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Konstytucja marcowa. 


P. Wincentego Witosa podejrzywano do- 
tąd, że posiada zalety prawdziwego męża 
stanu. Chciano w nim widzieć nawet pówien 


symbol masy chłopskiej, która, obejmując 
roig w kierownictwie spraw państwowych, 
ma wnosić do rządu zarówno poczucie od- 
powiedzialności i miary, jak ostrożność 
i rozwagę, owe cnoty gospodarskie, wy- 
kształcone wiekami współpracy z przyrodą. 
Dnia 15 marca dzisiejszy premier okazał 
się jednak — stwierdzamy to z prawdzi- 
wem ubolewaniem — zwyczajnym prowo- 
dyrem typu Stapińskiego lub Okonia, tań- 
czącym ślepo według muzyki chochoła do- 
magogii Wziął udział z eałem swem stron- 
nietwem w grubem i nędznem wymuszeniu 
na państwie polskiem, w ohydnych scenach 
tej „waryaekiej nocy”, jak sam organ 80- 
eyalistyezny z uciechą określa noc ob- 
strukcyjną. P. Witos, który niedawno je- 
szcze zapewniał, że „brak konstytucyi od- 
bija się ujemnie na naszych stosunkach we- 
wnętrznych i wzbudza nieufność, a nawet 
podejrzłiwość wielkich demokracyi Zacho- 
du“, uczynił wszystko, by uniemożliwić 
uchwalen'e konstytucyi i to przed plebiscy- 
tem, stał się premierem obstrukcyi i urzę- 
dowym wodzem wszystkich elementów bez- 
rządu. P. Witos jako mąż stanu, którym 
zdawał się być w pewnych momentach, po- 
pędzany wichrem opinii publicznej, złamał 
kark w dniu, który okazał się feramym 
i dla prawdziwego męża stanu w Biarym 
Rzymie. e 

I ten krach p. Witosa jest jednym z naj- 
bardziej uderzających momentów walki 
o konstytucyę. Pozostaje w społeczeństwie 
świadomość,-że na czele rządu stoi trzcina 
ehwiejąca się od wiatru — konkurent Put- 
ka i Dąbala w łapiehłopstwie, mały polityk 
partyjny, biorący natchnienie od _ Perla 
i Diamanda, których znowu ku otchłaniom 
anarchii pchają komuniści. I cała inteligen- 
cya ludowcewa — Kiernik, Rączkowski, 
Kędzior — której zdrowy rozum zdawał się 
wytrzymać już niejedną próbę — zawiodła 
w tej ciężkiej chwili zupełnie, Wstyd załe- 
wa twarz, gdy się pomyśli, że do wszyst- 


kich stolic Europy tak czujnych na wypad-. 


ki warszawskie — poszły telegramy o 0b- 
strukeyi i wymuszeniu, dokonanem' przez 
koafcyę żydów, soeyalistów i tudowsów 
pod przewodnictwem prezydenta rządu. 
Doszliśmy w naszej polityce już poza gra- 
nice paradoksu. 

Stronnictwa umiarkewane zmuszone po- 
wagą chwili: bliskością plebiscytu — kupiły 
Jewicę ustępstwami. Lewica otrzymała 
ustępivwa i przyjęła policzek, Przyjąć mu- 
s. i od społeczeństwa uczucie pogardy. Kon- 
stytucya jest za to dziełem wyłącznie więk- 
szości, owocem jej prac, zabiegów i ofiar. 
z których te, jakie uczyniła 15 i 16 marca, 
nie należą do najmniejszych. Stronnictwa 
umiarkowane okazały w tych dniach wy- 
soki patryotyzm i rozum stanu i tylko 
współcznć z nimi można, że miały do ezy- 
nienia z towarzystwem tak mało moralnie 
uzdolnionem do szlachetnego  współzawo- 
dnietwa w trosce o dobro publiczne. 

Ustępstwa nie naruszają ustalonej już za- 
sady dwuizbowości, jedynie usuwają z Se- 
natu przedstawicieli szkół wyższych i Izb 
gospodarczych; reprezentacya wyznań upa- 
da na skutek oświadczenia biskupów. Tak 
więc senat składać się będzie z samych 
elektów ludowych. W parlamencie brytyj- 
skim, który istnieje 700 lat, zasiada sze- 
ściu przedstawicieli uniwersytetów i to nie 
w Izbie lordów obok biskupów i arystokra- 
tów, ale w Izbio gmin, obok wybrańców 
powszechnego głosowania. Posłami uniwer- 
sytetów są zazwyczaj najwybitniejsi polity- 
cv, był nim jakiś czas Gladstone. Ale na- 
szą lewica mie lubi mężów nauki, podejrza- 
ni są oni o „reakcyjność*. zresztą wykształ- 
cenie obraża bożyszeze lewicy: równość, 
wkrótce może modnym będzie u nas okrzyk 
„procz z umiejącymi pisać“, a napewno 
„precz z umiejącymi po łacinie lub znają- 
evmi chemię*, Dodajmy. że usunięcie przed- 
stawicieli wszechnie. zadecydowane 2 gło- 
sami, jest również dziełem grupy Katolicko- 
łudowej. która w tym wypadku niezbyt 
szcześliwą drogę obrała. 

„Rewizyę konstytucyj — główny przed- 
miot sporu — przeprowadzić będzie mógł 
sam Sejm bez Senatu i to jest ustępstwo 
dla łewiey. nie bedzie to jednak najbliższy, 
lecz dop'ero drugi Sejm, wybrany na pod- 
stawie tej konstytucył, a rewizyi dokonać 
może większością trzech piątych głosów. 
np. 240 głosami na 400 posłów. Tak więc 
najbliższe wybory nie odbędą się pod ha- 
słem zmiany konstytueyi i pozostanie przy- 
najmniej pięć lat na wypróbowanie ustawy 
konstytucyjnej. Jest to korzyść wysokiej 
wartości. Niezależnie od tego obie Izby mo- 
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Przedpłata wynosi 


gą większością dwóch trzecich głosów prze- 
prowadzić zmianę  konstytucyi każdej 
chwili. 

Powitać należy również z uznaniem roz- 


NE ME M ką 26H 


Na całym obszarze Pańziwa polsk. 
s przesyłią pocztową 


Marek 115 


Redakcya (tel, KI. 130) i Administracya (tel. MI. 3344), Kraków, nl. św. Krzyża 11. — Drukarnia ml. św. Tomasza 35. (fel Mr. 3344). 


PE, które jej groziły, broni się skutecz- 
nie przed starą wadą liberum veto z dołu 


i przed metodami konspiracyjnemi u góry. 
Możemy się słusznie cieszyć z konstytu- 


‘dział władzy Prezydenta Republiki od wła- leyi marcowej, 1 winniśmy pogratulować 


'dzy Naczelnego Wodza w czasie wojny. 
Gdyby podczas wojny stał na czele państwa 
wybitny generał, to poprostu złoży on gad- 
ność Prezydenta i mianowany zostanie Na- 
jezelnym Wodzem. Stanowisko dowódcy w 
'czas'e wojny wymaga poświęcenia wszyst- 
jkieh sił i całego czasu sprawom wojny 
ii absolutnie nie może być łaczonem z ja- 
|kimkolwiek innym urzędem. Tak się dzieje 
we wszystkich republikach, 

Główny atak skierowała lewica przeciw 
postanowieniom kościelno-religijnym. Odrzu- 
«one wniosek p. Czerniewskiego, że prezy- 
|dentem państwa może być tylko katolik. 
„Faktycznie będzie nim zawsze katolik, 
o to postara się już ogromna wiekszość ka- 
tolicka narodu wbrew woli Perlów i Dia- 
mandów i zapowne Witosów. A jednak i w 
dawnej Polsce było takie postanowienie 
konstytucyjne. a w dzisiejszej Anglii król, 
lord kanclerz (prezydent Izby lordów) i kil- 
ku najwyższych urzędników —— muszą na- 
leżeć do „Church of England“, I nie skar- 
żą się tam na „n'etolerancyę": ani milion 
katolików, ani pięć czy sześć milionów 
prezbiteryanów szkockich, ani miliony me- 
todystów. babtystów i innych nonkonformi- 
stów. Nie chce usunięcia tych starych, 
XVII wieku sięgających przepisów nawet 
Lloyd George, babtysta walijski... 

Złośliwą i specyaln'e przeciw katolicy- 
zmowi skierowaną jest poprawka posła Kier- 
nika, zamieniająca słowo „religia rzymsko- 
katolicka" określen'em „wyznanie rzymsko- 
katolickie". Tak szanuje piastowe stronni- 
ctwo tradycyę polską, w której katolicyzm 
przez wieki był nie tyko jedyną lub głó- 
wną religią, ale był wychowawcą i twór- 
cą duszy narodowej. Pod promieniami tej 
religii dojrzał naród do złotych plonów 
Zygmuntowskiej kultury, z nich czerpał si- 
ły, by nie zatracić się w dniach niewoli. 
A dzisiejsi Witosy i Kierniki, bojąc się 
obrazić posła Griinbauma, określają katoli- 
Qyzm jako „wyznanie wśród innych równo- 
uprawnionych*; np. islamu, mozaizmu, pro- 
ni A Na dobrej znajdują się dro- 
Ze... 

Obalono przepis, że rodzice mają prawo 
żądać dla swych dzieci nauczyciela tego 
samego wyznania! Judeo-socyalizm podn'ósł 
z tego powodu tak wielki alarm, że ludow- 
cy i część narodowych demokratów zbie- 
gli z pod sztandaru. Zajmiemy się jeszcze 
tą ważną sprawą, Tu tylko wspominamy, 
że wyznaniowa szkoła w zaborze pruskim 
wydała wspaniałe rezultaty, pomijając oczy- 
wiście germanizacyę, która była wynikiem 
systemu politycznego. I czy zresztą pp. Per- 
le i Witosy sądzą, że lud polski zniesie 
nauczycieli żydów, których coraz więcej w 
szkołach miejskich i nie będzie dbał o mo- 
ralno-religijne wychowanie swych dzieci? 
Ale rzecz prosta, gdy się plynie pod żagla- 
mi Łewy-cy, to trzeba także dbać o wy- 
chowanie młodzieży dlą kadrów radykali- 
zmu. 

Jedna wkońcu uwaga. Na skrajnej pra- 
wicy zasiada małe, pstre i śmieszne stron- 
n'etwo, t. zw. pracy konstytucyjnej. Nie ma 
ono ani programu, ani linii politycznej, 
ani przeszłości, ani przyszłości. Są tam kon- 
serwatyści i demokraci, na czele stoi pre- 
zydent Krakowa. p. Federowiez, który był 
już i konserwatystą i demokratą, a dziś nie 
wie sam, czem jest i czem jeszcze być mo- 
że. Ten mały klub jest języczkiem u wagi 
i on to wnosi element niepewności w stosnn- 
ki sejmowe. Gdy lewica głośno krzyczy, 
wówczas p. Federowicz zaczyna automaty- 
ezmie pośredniczyć, co mu łatwo przycho- 
dzi, jako że nie jest obciążony bałastem pro- 
£ramowym. Przeszłość swą spędził na zbie 
rania legitymacyi wvborczych dla prezy- 
denta „Lea, a jego główny. naprawdę fary- 
sowski „czyn polegał nodobno na uciecz 
ce kominem przed policyą. Politykę poi- 
muje jako handel krakowski. gdy wiec pra- 
wiea stawia dziesięcioletni termin dla rewi- 
zyi konstytucyi, a lewica jeden rok, to p. 
Jan Kanty na podstawie swero doświad. 
czenia w handlu winem proponuje trzy la- 
ta, Usuniecie tej komicznej partyi i tezo 
omeretkoweso pośrednika ze Sejmu bedzie 
naszego parlamentaryzmu napewno 
wielką korzyścią. 

Kampania konstytucyjna skończyła się. 
Zniknie wreszcie z porządku dziennego je- 
den z naitrudniejszych į najbardziej spor- 
nych problemów. Nastąpi uspokojenie w 
Seimie i kraju. Zagranica į G. Śląsk zoba. 
czą teraz statut nowej Polski, Przekonają 
się, że Polska hołduje zasadom demokra- 
cyi i równonprawnienia obywateli i n'e pró- 
buje eksperymentów w swej polityce we- 
wnętrznej. Jest republiką na wzór Franeyi. 
Odrzuciła i bolszewizm i ukryty bonapar- 
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większości sejmowej i jej wspaniałemu Mar- 
szałkowi, że wśród tylu niebezpieczeństw, 
intryg i ataków dzieło swa doprowadzili 
szczęśliwie do końca, Finał prac odbył się 
tradycyjnie w tej samej katedrze, w której 
zaprzysiężono niegdyś ustawę 3 Maja. 
Oby Bóg — Najwyższy Prawodawca — po- 
błogosławił dzieło połskich prawodawców 
i On sam, którego imię znaiduje się na 
czele tej konstytucyi, był stróżem i porę- 
czycialem przyszłości kraju, której funda- 
mentem iest nowa konstytucya. Pełni je- 
staśmy wiary w tę przyszłość, gdy „Bóg na- 
szych ojców i dziś będzie z nami; On nie 
dopuści upaść żadnej klęsce, wszak póki 
m był z naszymi ojcami — byli zwycię- 
SOC... 

Naprawdę pięknie, uroczyście i zgodnie 
z nailenszą polską tradycyą zaczyna się 
konstytncya: 

„W imię Boga Wszechmogącego!* 

REG ZERA ZOZ EPE ORC Z OE OE o EO ÓÓ 


W końcu 1918 r. oświadczył dzisiejszy nie- 
miecki minister kole, generał Groener, że gló- 
wnym puklerzem traktatu pokojowego bęizie 
dla Niemiec posiadanie Śląska. W posiadawu 
Śląska będą Niemcy mogli w lat 15 rozpocząć 
nową zwycięską wojnę. „Mądrej głowie dość 
na słowie“. 

Wojciech Trąmpczyński, marsz. Sejmu ustaw. 


Polski statut autonomiczny dla G. Śląska 
zapewria tej ziemi zupełną swobodę rozwoju 
narodowego, kulturalnego i religijnego. Gwa- 
ramiuje dalszy rozwój przemysłowy. Zaś :a 
podstawie rezolucy: sejmowej z dnia 7 lipca 
1920 r. uwalnia Górnoślązaków od obow'ązku 
służby wojskowej na 8 Jat, t. j. do roku 1529. 
Wobec tego tylko ochotn'cy zostaną przyjmo- 
wani do wojska. G nera? Józe? Haller. 


Śląsk przy Niemcach, to miecz warieæiony 
do ciosu. Śląsk przy Polsce, to mecz włożony 
de pochwy. 

Dowbór Muśnicki; Generał broni. 


CAŁA POLSKA Z 


GÓRNYM ŚLĄSKIEM 


Diiarnością, wytrwałością 
i niezłomnością woli 


ZWYCIĘŻYMYĆ! 
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Uplynie 5 maja bieżącego roku 100 lat, jak 
wśród burzliwej nocy na odludnej wyspie 
Oceanu Atlantyckiego zmarł wielki eesarz 
francuski, ostatnimi wyrazy wspominając 
Francyę, wielką armię i swych gonerałów... 
Od grudnia 1840 r. ciało jego spoczywa pod 
kopułą Inwalidów w Paryżu i grób ten jest 
dzisiaj przedmiotem ezci nie tylko Francyi, 
która wielbi w Napoleonie największego swe- 
go syna, ale całej ludzkości, korzącej się przed 
potęgą geniuszu. Walki, które szalały długo 
koło tego imienia, dziś zamilkły, dziś Napo- 
leon jest eesarzem całej ludzkości. Do komi- 
tetu jubileuszowego we Francyi, na czele któ- 
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CENY OGŁOSZEŃ 


wieta Konstytucyi w Warszawie. 


Historyczny dzień. 

Warszawa. (Telef. wl). Dzień czwartkowy, 
17 marca 1921, przechodzi do historyi polskiej 
i jest 
Tego dnia bowiem- Sejm suwerenny Rzeczy- 
pospolitej polskiej uchwalił w trzeciem czyta- 
niu Konstytucyę Polski wskrzeszonej. 


Posiedzenie Sejmu 17 marca, 

Obrady Sejmu przy pełnych galeryach, przy 
bardzo silnie obsadzonej loży dyplomatycznej, 
w której na czele znajdował się gen. Nieasel, 
w obecności Naczelnika Państwa, Józefa Pił- 
sudskiego i wszystkich ministrów, rozpoczęły 
sią o godz. 4.35, 


Deklaracye stronnictw, 

Deklaracya, złożona przez pos. Niedział- 
kowskieg.o w imieniu klubu P. P. S., jak- 
kolwiek tworzyła pewien dyssonans w harmo- 
nii powszechnej, to jednak znalazła pewne lo- 
giczne umotywowanie w stanowisku kleowem 
tego obozu. Następna deklaracya posła W o- 
żniekiego (Wyzwolenie) wywarła jak naj- 
fatalniejsze wrażenie i stwierdza zupełny brak 
ideologii tego klubu. Deklaracya Nar. Partyi 
Robotn., wygłoszona przez p. Fichnę, była 
pokryta burzliwymi oklaskami 

g Głosowanie. 

W głosowaniu nad przyjęciem całej ustawy 
en bloc powstały wszystkie kluby, z wyjątkiem 
„Wyzwolenia“, socyałistów,  stapińszczyków 
i żydów. Z pośród posłów socyalistycznych był 
nieobecny pos. Daszyński, pos, Moraczewski 
na moment głosowania opuścił salę i wyszedł 
pa galeryę. Z pośród posłów socyalistycznych 
głosowali wbrew uchwale klubu, wbrow de- 
klaracyi pos. Niedziałkowskie.g.o, na- 
stępujący posłowie: Chudy, Smulikowski i Mo- 
raczewska, z grupy poe. Stapińskiego posłowie: 
Krempa, Tomaszewski i Wójcik. 

Konstytucya w trzeciem czytaniy została 
uchwalona o godz. 5.45 wieczorem. 


Manifestacya w Sejmie. 3 

Rezultat głosowania został przyjęty inozit- 
wemi oklaskami, Słowa marszałka Sejmu, 
Wojciecha Trąmpczyńskiego, za któ- 
rego trybuną wisiał sztandar polski, ofiarowa- 
ny przez górników z Zabrza na G. Śląsku, 
były w pewnych momentach przyjmowane 
|burzliwymi oklaskami, a kiedy p. marszałek 
skończył apelem do G. Śląska, Izba cala, która 
jego przemówienia słuchała stojąc, w głębo- 
kiem milczeniu, zagrzmiała od burzliwych 
oklasków. Pos. ks. Sędzimir, kiedy okla- 
ski kilkuminutowe przebrzmiały, zaintonawał: 
„Boże, coś Polskę“. Cały Sejm i galerye pod- 
chwyciły intonacyę i zanosiły modły dzięk- 
czynne. Kiedy skońezono Śpiewać hymn, na 
ławach ludowców i lewicy rozbrzmiały oklaski 
i okrzyki na cześć Naczelnika Państwa, Józefa 
Piłsudskiego, później na cześć pierwszego mar- 
Iszałka Scjmn wskrzeszonej Polski, na cześć 
premiera Witosa. Rzecz charakterystyczna. że 
j oklaski na rześć marszałka Trampezyńskiego 
ogarnęły całą Izbę, nie wyłączając nawet nie- 
jktórych posłów socyalistycznych. 


Pochód. 

O sodz. 5.05 marszałek Sejmu Trąmp- 
ezyński wezwał Izbę do pochodu, idąc wzo- 
rem tradycy! narodowej. do katedry św. Jana. 
Pochód wyruszył o godzinie 5 minut 15. Na 
jczele jego szedł marszałek Sejmu. obok buławę 
,marszałkowską niósł sekretarz pos. Stefan 


ulicami: Nowy Świat, Krakowskie Przedmie- 
śce, a dołączały się do niego nieustannie co- 


Iraz to nowe delegacye, które zgromadziły sią 
równoznaczny z dniem 3 maja 1791, |na placu Trzech Krzyży. 


Nadzwyczajny dodatek „Gazety Porannej”*, 
wydanej w południe, wezwał całą ludność sto- 
licy do manifestacyi narodowej. Szkoły, cechy, 
stowarzyszenia wystąpiły ze sztandarami. Ty- 
Siące pub!'czności zał gły ulice i towarzyszyły 
pochodowi, Ce chwila zrywały się z pośród 
publiczności okrzyki na cześć korstytucyi, Sej- 
mu, Naczelnika państwa i marszałka, wreszcie 
na cześć rządu. 


Nabożeństwo dziękczynne, 
O godzinie 6 wieczorem w katedrze św. Jana 


|arcyb. kardynał ks. Kakowski, w otoczeriu 


licznego kleru, zaintonował dziękczynne Te 
Deum. O godz. 6.20 uroczystość cała w kate- 
drze św. Jana była skończona. Licznie zebrana 
przed katedrą publiczność wydawała okrzyki 
na cześć Naczelnika państwa i marszałka Sej- 
mn. Dlugo po mieście trwały pochody t po- 
wszechna panowała radość z tego doniosiego 
święta narodowego.  Stoliea  manifestowała 
ni zwykły dzień w sposób nader uroczysty i do- 
stojny. Spokoju nigdz'e nie zakłócono, ruch ed: 
hywał się normalnie, sklepy były otwarte. _ 
Dałsze obrady. 

O godz. 7.30 Sejm, powróciwszy do sali sef 
mowej, przystąpił do dalszych obrad. Uchwalo- 
no zgłoszone dawniej przez Zw azek ludowo- 
narodowy i klub chrześcijańskiej Demo- 
kracyi wnioski o upamiętnienie uoniosiego 
dnia szeregiem fundacyl. 


Warszawa. P. A. T. Przemówienie marszał- 
ka Sejmu Trąmpczyńskiego: 

Z dniem dzisiejszym wchodzi Rzeczpospolita 
na drogę prawnego rozwoju. Państwo — to 
zorganizowany naród, a fundamentem organiza- 
cyi — Konstytucya,. Podstawowe zagadnienia 
konstytucyi były u nas przedmiotem ostrych 
walk, jak to zresztą n- innych narodów bywa» 
ło: Ale zwyciężyłe przekonanie, że tylko naród 
z jednolitą wolą i energlą zasługuje na wol- 
ność, na szacunek innych narodów. Aby mo- 
żna wykazać tę jednolitą wolę, winien każdy 
obywateł być zdołny do poświęceń, winien 
kraj kochać więcej, niż swoje przekonania. 
Scjm ustawodawczy daje dzisiaj dowód tej 
dojrzałości narodu. Wskaźnikami dla naszej 
Konstytucyi były nie doktryny uczące, jakim 
świat idealny być powinien, ale i łego potrze- 
by wedle wiekowych doświadczeń narodu 
o ustroju demokratycznym. Konstytucya nasza 
posiada niewątpliwie błędv, które się wkradły 
w- atmosferze walki. w jakiej się rodriła. Błe- 
dy tę usunąć nie będzie trudno. bo momy prze- 
świadezonie, że zawsze w palsk*m Sejmie i Se- 
nacie znajdzie się znaczna większość, której 
jedynym drogowskazem hedzie dahro oiezy- 
uny. Jeżeli z24 umieścieliśmy w Konstytucyt 
przenlsy, utrudniające jej zm*anę, młeli*mv na 
względzie nadanie jej charakteru stałości, a 
nrzez to powiększenie zaufania do państwa 
polskiego, 

Szanowni Posłowie! W dniu wczorajszym 
i dzisiejszym daliście dowody, że w narodzie 
polskim tendencya do ładu ł porządku zwycię- 
ża wsze!kie przeciwności. Daliście wszystkim 
warstwom narodu połskiero żywy prmvkład 
wysckiewo poczucia państwowości. Oby po 
dzisiejszem nołażenin fundamentu pod gmach 
państwowy dalsze jero rozbudowanie w tym 
samym duchu się odbywało. Obyśsie zawsze 


rego stanął marszałek Foch, należą nie tylko Sołtyk a za nm kroczyło prezydyum Sej- pamietaf. że państwo, to pewność życia. woł- 
wszyscy marszałkowie Francyi, ale i naczelny | mu, następnie przedstawic'ele rządu i wszyst- | na*ai, mienia, to praworządność i eprawiedli- 
wódz armii angielskiej marszałek Haig, ame- |kie kluby. według liczebności. Za posłami szła , wość. 


rykański gererał Persh ng, włoski Diaz i t. p. 


prasa. reprezentowana przez Syndykat war- 


W tej uroczystej i radosnej chwili nie wolna 


Jubileusz Napoleona będzie świętem całego | szawskich dziennkarzv. prod przewodnictwom zapominać o breciach, którzy jeszcze czekać 
świata. W Warszawie utworzył się juź komitet |red. Gustawa Ehrenberga i klub sprawo-|muszą na połaczenie z Macierza, mianowirie 


obehodowy. Teraz kolej na Kraków. Niech 
Uniwersytet lub Akademia Umiejętności da 
inicjatywę. Napoleon był przecież ezłonkiem 


zdawców parlamentarnych pod  przewołni- 
etwem red, Hieronima Wierzyńskiego. 
| W dalszym ciągu sz} członkow e kaneelaryi sej- 


Instytutu! Rok ten — rok sojuszu Prancyi | mowej. binra sefmowego. urzedu póocztow-pa 
sejmowego i rozliczne delegacye. Pochód szedł Wo!ność racz im wrócić Paniel 


z Polską — niech wskrzesi pamięć twórcy 
polsko-francuskiego przymierza, które zaja- 
śniało nad całą Europą w błyskawicach zwy- 
cięstw, a jeszeze silniej w krwawej zorzy 
Lipska i końca epopei... Niech przypomni so- 
bie dzisiejsze. pokolenie nasz udział w tworze- 
niu nowego świata! Niech znown grzmi na 
polskiej ziemi okrzyk, który z bezgranicznym 
zachwytem wznosili Polacy w czasie wiełkich 
gromów dziejowych i wielkich odrodzeń: 
Niech żyje Cesarz! i 


Złóżmy uznanie Warszawie! Wielkiem, rado- 
snem, żywiołowem świętem przyjęła konsty- 
tucyę. Jak niegdyś „senat f posly na dniu 


trzeciego maja w ratuszowej sali zgodzonego „Świecie (oklaski), Zarządzenia karne 


z narodem króla fetowali — tak dzisiaj War- 
szawa zapominając o sporach i strajkach, łą- 
czy się cała w okrzyku na cześć konstytucyi, 
|. Niochże to będzie okrzyk całego Narodu! 


© braciach na Ślasku. których los za trzy dni 
ma się rozstrzygnać. Ku braciom tym wvcią. 
gomy dłonie i wołamy fak w hymnie, który 
przez 100 lat nas krzenił w niewoli: Ojczyznę, 


Briand o sankevach karnvch. 


Paryż. P. A. T. Ag, Havasa donosi: W Izbie 
deputowanych w odpowiedzi na interelacyę 
oświadczył Briard, że jżeli konferencya lon- 
dyńska nie przyniosła rozwiązania wszystkich 
najważniejszych kwestvi, to jednak  możua 
stwierdzić. że sztardary Belgii. Anglii i Frarcyi 
powiewają razem na prawym brzegu Renu i 
manifestują w ten sposób wolę sprzymierzo- 
nych, aby Niemcy zmusić do wypełnienia ich 
zobowiązań. Wywołało to sukces olbrzymi nie 
tylko u sprzymierzonych. lecz także i w całym 
zostały 
powzięte przez sprzymierzonych z powodu mo 
wy dra Nimonsa. Delegacva niemiecka w T.6n- 
dynie sądziła, że sprzymierzeni nie dojdą do p3 
rozumienia przy ustaleniu postanowień karnych 


13 spotkają się z oporem robotników niemieckich. 
| Robotnicy niemieccy jednak zrozumieli, żeśmy 
przyszli, aby żądać spełnienia przyjętych zobo- 
wiązań i że zarządzenia karne okazały się komis 
ezte skutkiem zachowania się przywódców nis 
mieckich. Niemcy muszą odnieść wrażenie. że 
sprzymierzni pozostaną jednomyśloymi I posta- 
nowienia karne wejdą w życie, Skoro tylko ujawż 
się zła wo'a Niemiec, Niemcy ns'łowali uzyskać 
koncesye, licząc na niezgodę sprzymierzonych, 
Briand wskazał również ra to, że Niemcy, które 
twierdziły. że nie mogą dostarczyć 800 tysięcy 
ton wera miesięcznie, z powodu ułt'matum do 
s'arczyły 2 miliony tom, Przyjmując na ostat- 
niej konferencyi londyńskiej pod groźbą ultima 
jtum p'erwsżych pięć rat roczych układu pary- 
skiego. przyznały w ten sposób Niemcy, śe SĘ 
w stanie spełnić zobowiązania. — 


Br. 2. 
r i ur 2: he anann 
„W imię Boga Wozecimogacego! 


My, Naród Polski, dziękując Opatrzności z% 
wyzwolenie nas £ półtorawickowej niewoli, 
wspominając z wdzięcznoścą męstwo i wytrwa- 
łość ofiarnej waki pokoleń, które najlepsze wy 
siłki swoje sprawie niepodległości bez przerwy 
poświęcały, nawiązując do świettej tradycyi 
wiekopomnej Konstytucyi 3-go Maja — dobro 
wiej, zjednorzonej i niepodległej Matki-Ojczy- 
sty, mając na oku, a pragnąc Jej byt niepodie 
gły. potęgę i bezpieczeństwo oraz ład społeczny 
utwierdzić na wiekuistych zasadach prawa i 
wolności, pragnąc zarazem zapewnić rozw} 
wszystkieh Jej sił moralnych i materyalnych 
dla dobra całej, odradzającej się ludzkości, 
wszystkim  obywateiom Rzeczypospolitej ró- 
wność, a pracy poszanowanie, n:leżne prawa i 
szczególną opiekę Państwa zabezpieczyć — tę 
oto Usżawę Korstytucyjną na Sejmie Ustwodaw 
ezym Rzeczypospolitej Polskiej uchwalamy i 
stanowimy 


Wstęp do konstytucyi polskiej uchwalonej 
17 marca 1921. 


W dróg radeienia młoji w Rydz 
Podpisanie trakiaru pokojowego między Poł- 


ską a Rosyą zoetałe naznaczone na dzień 18 
marca godzirę 8 wieczorem. 


Ostanio posiedzenia w Rydze były bardzo, 


gorączkowe a odbywały się pod wrażeniem 
wieści nadchodzących a Rosyi, a nadzwyczaj 
groźnych da rządów sowieckich. Niezałatwione 
jeszcze artykuły traktatu pokojowego ustalona 
w przyśpicszonem tempie przy odgłosie armat 
kronsztadzkich, 

Wewnętrzne położenie Rosgi, energiczne wy- 
stąpienie państw sprzymierzonych przeciw 
Niemcom, połxeczong z okupaeyą  zachodnio- 
niemieckich prowineyi, wzmocniony „prestige“ 
Polski przez sojusz z Frarcyą i Rumunią prze- 
kreśliiy w definitywny sposób, względne na- 
drieje bolszewików, które party ich do przewle 
kania podpisania pokoju z Polską. 

Dzis Rosgya sowiecka, szczerzej niż kiedyt- 
dziej pragnie przystąpienia do pokojowej pra- 
cy i zapobieżenia katastrofie, która sowietom 
tym razem na scrye zagraża. Stąd też ta nagła 
usiępliweść wobec Poaki i Anglii. W Lordyate 
bow'em w zeszłą środę minister rządu angieł- 
skiego, sir Robert Hłorhe i przedstawiciel hær- 
dtowy sowietów, Krasin, mieli tak samo podpi 
s«ć rosyjsko-angielski traktat hardlowy. 

Niemniej ważnym jest dla państwa po!skle- 
go zawarcie pokoju z Rosyą. Ono wraz z uchwa- 
Iomą konstytucyą stwarza dla nas sowe warun- 


ki -nietylko połitytzno-gospodarcze, ale też ij Wezosaj po wspóloem 


prawmo-państwowe, które zadecydują juź bez- 
pośrednio o ntedziełnym płebłscycie na Górnym 
Fasku. Rada ambasadorów, która w dwa ty- 
godnie później ma zastanawiać się nad sprawą 
Górnego Śląska, młe będzie magta przeiść rad 
Bową sytuaeyz Polski de porządku dziennego. 


i| 


„GŁOS 


miasta, przedstawiciele palestry, wojskowości, 
młodzieży, reprezentanci Francyi w Polsce, 
przedstawiciele prasy -i literatury, ze świata 
| naukowego: dr Skałkowski, dr Mościcki, prof. 
| Askenazy, jako Napoleoniści — Stefan Że- 
: romski. Władysław Reymont, Józef Weyssen- 
hoff, K. Tetmajer, Święcieki, Kraushar, Siero- 
|szewski, jako przedstawiciele polsko-francu- 
skiego Towarzystwa. 

Do komitetu wykonawezego weszli pp.: 
Ignacy Baliński, pułk. Budkiewicz, Eryd. De- 
lagneau, pułk. Wieniawa-Długoszewski, Drze- 
wiecki, Dumourie, Gembarzewski, Kłyszewski, 
E. hr. Krasiński, Krzywoszewski, pułk, Kukiel, 
Lorentowicz, Henryk hr. Potocki, Art. Śliwiń- 
ski, K. Vacque, A. hr. Zamoyski i Antoni 
Żwan. 
| Projektowane jest urządzenie 4 maja -uro- 
| czystości prawniczej na cześć Napoleona, jako 
| twórcy „kodeksu Napoleońskiego”, szeregu 
odczytów i pokazów, obchodów wojskowych 
i cywilnych. Na dzień 5 maja projektuje się: 
nabożeństwo na placu Saskim, defilada woj- 
skowa, pochód do zamku łub ewentualnie do 


| 


! akademia, uroczyste przedstawienia w tea- 
trach i t. p. 


LJ . 

Ostatni tydzień. 

NABOŻEŃSTWA BŁAGALNE. Celem upro- 
szenia u Boga szczęśliwego przeprowadzenia 
| plebiscytu, odbędą się we wszystkich kośc o- 
łach błacalne nabożeństwa. a w katedrach bi- 
skupich Msze Św. pontyfikalne. W Krakowie 
odprawiona zostań'e solenna Msza św. w Kate- 
drze o godz. 10 rano w dniu 20 b m., którą 
|będz'e celebrował Najprzewielebniejszy Książę- 
Biskup Sap'eha. 

Staraniem sekcyi ekonomieznej Związku *n- 
tel gencyi polskiej odbędzie się w niedzielę 20 


tablicy pamiątkowej. Pozatem ma się odbyć |- 


NARODU" z dmiz 19 Xarca 1321 roku, 


jrid szkolnych, aby w sobotę 19 b. m. ed- 
| były. się nabożeństwa szkolne, 


czeniu dziejowem postaci Józefa Piłsudskiego 
w Polsce. W sobotę 19 b. m., w czasie nabożrń- 
stwa ra Wawelu, w chwili podniesienia, rozle- 
gmą się strzały z sześciu afrmat, ustawionych 


na wzgórzu wawelskiem. obok Smoczej Jamy. |% 
Przed nabożeństwem © godz. 9 i pół odhędzie | jg 
isie defilada zgromadzonych na wzgórzu wojsk. | 
G goz. Vi pół po południu tegoż dn a w Ognisku | g 


Y. M. C. A. przy ul. Zwierzyrieckiej odbędzie 


się koncert dla żołnierzy, a wieczorem o gunz. |f 
6 uroczyste zebranie w Kasyne oficerskiem, |% 
iw Którem wezmą udział wszyscy oficerowie $ 


i krakowskiej załogi, oraz przedstawiciele władz 
cyw'lnych i 'nstytucyi obywatelskich. 


Webee uchwalenia Kovstytucyi, mieszkańcy | 


miasta winni w dniu 20 b. m., na znak: mani- 
festacyjnej radości, ozdobić swe domy cho- 
tami. 

KS. ICIEK, który wczoraj przybył do Kra- 
kowa, zam'eszkał u Dra Wawro przy ul. Lu- 
bom'rskich 27, a nie. jak przez omyłkę zamie- 
śeiliśmv, przy ul. Luhicz 17. 
| ZWINIĘCIE URZĘDU BADANIA CEN. Dzia- 
łalmość Urzędu badania cee w Krakowie zosta- 
ła, wskutek braku finansowezo uposażeria, za- 
wieszoną, a agendy jego przekazano. na mocy 
rozporządzenia  ramicstnictwa,  Iwowskiemu 
Urzędow' badania cen, w. Rutowskiego 11. 

ZGŁOSZENIA NA TARG POZNAŃSKI. We- 
dle wiadomości telegraficznej, otrzymanej przez 
| Izba handlową ìi przemysłową w Krakowie, ter- 
min przyjnowania zgłoszeń na tarz poznański 
przedłużoro do 29 b. m. Przeds'ebiorstwa prze- 
mysłowe Małenolski, które dotychczas zgłoszeń 
irio uskuteczniły. mogą obacnie wykorzystać 
linowy termin. Formularze zełoszeń do nabyea 
w Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
ul. Długa 1. 

NIEUDAŁY „KAWAŁ“ WIEŚNIAKA Z POD 
, KRAKOWA. Onegdai do magazyrów szpitala 


oraz poranki |] 
dla młodzieży z prelekcyami nauczycieli o zna- |$ 


LĄ 
~” 


(BA 


Manifestuicie / 
ten znaczek 
de końca 


I 


i 
1 E 


wych nagrody pieniężne w kwocie od 500 do 
ata cjacy Związek kat. krawców, posiadający 


3000 Mp. 

W RUSKIE RĘCE. Zemia, ruski Bank par- 
celacyjay we Lwowie, kupił na pareełacyę m'ę- 
dzy Rusinów Zastawce w pow. podhajeckim, 
własność spadkobierców Safrina Ime i — co 
|deprawdy jest bardzo gorszące — Kozinę w 
|pow. star'sławowskim, własność Polaków Bo- 
| hosiewiczów. 
| KONFERENCYA ANTYŻYDOWSKA W WIE- 
DNIU. Przywódcy antysemiccy w W edniu zwo- 
lali konferencye delegatów Związków nieży- 
dowskich z Austryi, Niemiec i Węgier, w celu 
ustalena wspólnej linii postępowania wobec 
wpływów żydowskich ma życie publiczna. Cho- 
dzi o usunięcie wpływu żydów ze szkoły, nau- 
ki, sztuki i literatury, a zwłaszcza prasy. Kon- 
forencya równe} ma. się zająć stosunkiem ży- 
dostwa do spraw politycznych t ekoromicz- 
nych. oraz ruchu kobiecego i robotniczego. 

POLSKI KONCERT SYMFONICZNY W WIE- 
DNIU. Pod protektoratem Dra Szarcty odbył 
|się wczoraj w wielkiej sali Korzerthausu wie- 
|deńskiego polki koncert symfoniczny. Ork:e- 


b. m. o godz. 10 rano w koścele św. Anny na-|św. Łazarza przywiózł Jan Szwed, gospodarz istra dyrygował p. Młynarski, dyr. opery war- 


bożeństwo błagalne o szczęśliwy wymik ple 


biscytu. 


z Ryczowa pod Krakowem. dwe fury siana, 
jako stały kontyngent, dostarczany dla tegi 


szawskiej. Na program złożyły się utwory No- 
skowskicgo, Karłowicza, Stojowskiego i Szy- 


Dna 19 b. m. w kościołach warszawskich | zakładu. Gdy przyszło do zważemia siana, nie- manowsk'ego. Sala była przepełniona publicz- 


będą  odprawione nabożeństwa o pomyślny 
wynik plebiscytu na Góreym Śląsku. 

QDEZWA BISKUPÓW. Biskupi polscy i pol- 
skie strorietwa polityczne wydały do ludności 
na Górnym Śląsku odezwę, w której, wskazu- 
jąc, że za kilka dn* ludność ma rozstrzygnąć 
o tem, czy Śląsk ma wrócić do Macierzy Fol- 
skiej, czy też oad nim dalej ma panować Pru- 
sak, nawołują do solidarzego oddania głosów 
za Polską, 

Odezwę podpisali biskup”: ks. Dalbor, ks. Ka- 
kowski, ks. Bilczewski, ks, Teedorowiez i ks. 
Sapieha, dalej zań posłowie: Barl cki, Chądzyń- 
ski, Czerniewski, Jan Dębski,  Dubanowicz, 
Federewicz, Głąbiński i ks. Maciejewicz. 

WYJAZD GÓRNOŚLĄZAKÓW Z ŁODZI. 

Sniadan'u, nastąpił wy- 
jazd 273 Górnoślązaków z Łodzi, udajstych się 
na Górny Śląsk w celu głosowania. 

DO EMIGRANTÓW GÓRNOŚLĄSKICH. Zwra- 
ca się uwagę emigrantów górnośląskich, udają- 
cych się z Polski na G. Śląsk, na to, że na 
każdym dworcu kolejowym znajdują się dele- 


oge, 
pokój z Ronyą zyskujemy wiele. —|gaci Polsk' ego Komitetu plebiseytowego i Pol- 


Oprócz korzyści czyste mzteryakrych ustała va |skiege Czerwonego Krzyża. Członkowie tej 


nara naszą 
ręce na zachodzie, gdzie dopiero po płebiscy: 


wschodnią = rozwiązuje | 4< 


noszą na lewem ramieniu opaskę 
a czerwonym polskim napisem. Do tych 


zwykły jego ciężar zwrócił uwagę odbiorców, 
którzy postanowili błiżej się przyjrzeć zagad- 
kowemu s'anu. Wyn'k oględzin był zdumiewa- 
jacy. Stwiedzono mianowicie, że wśród siana, 
obficie zlarezo wodą, wygodnie spoczywał tę- 
gi parobczak. jako dodatek do wagi. Ip logiem 
tej wesołej bistoryi. która najlepiej flustruje 
zachłanność naszych kmiotków, była konfiskata 
siana przez organa Urzedu walki z 1 chwą, a bę- 
dzie ona miała zapewne i ten skutek, że nie- 
tylko szpital św. Łazarza. ale í mni odb'ercy 
miejscy w przyszłości lepiej uważać będą na 
swoich wiejskich dostawców. 

UJĘCIE SZAJKI BANDYTÓW. Przed nie- 
spełna dwoma tygodniami szajka bandytów, 
wracając z wyprawy, przedsęwziętej w celu 
obrabowania Kasy w Bielsku, spotkała się pod 
Lipnikami z patrolą policyi państwowej. Pod- 
czas walki, jaka się nebawem wywiązała, je- 
des z bandytów został zabity, a dragi ciężko 
raniony, zmarł w parę godzin później w szpi- 
talu w Bielsku. Kilku bandytom udało się 
zbiedz. Przy zabitym na miejscu znaleziono do- 
| Kument, - opiewający ma nazwisko Stan slawa 
| Sadowskiego; jak się jednak okazało, był to 
niebezpieczny bandyta, Adolf  Ruszkiewicz 
z Krakowa, lat 40, który popełnił w dawniej- 


cio starie przed Polską niemieckie niebezpie. | dsiegxcyi nech się zwracają emigranci polscy |szych latach klka morderstw. Drugi bandyta, 


ezeństwo w calej swej grozie. 
Dlatego też traktat pókajowy w Rydze — 


i miech się strzegą przed szpiegami, oraz aglta- 
torami niemieck mi, którzy, udając Polaków, 


zmarły w sapitali z odniesionych ram, został 
rozpoznany jako Marcin Drźałka, również gło- 


bos wzę'ędu na formy, jaki przybierze dzisiej. | udzielają emigratom fałszywych irformacyi |Śny apasz. Dalszych współn'ków tejże szajki 
szy ruch przeciwbołpzewicki — wymaga od nasjt rozdają fałszywe karty wyborcze. Niech więe 


lojsłnego wykonania. Mamy bowiem pokazać 
Światu. iż jesteśmy państwem ładn, szanujemy 
ugody a nie kierojemy się militarnymi ekspory- 
mentami. 


em granei polscy nikomu nie eddają swojej le- 
gitymacyt wyborczej, bez której nie można od- 
dać głosu przy plebiscycie. stwierdzono bowiem, 
że Niemcy pod różnymi pozorami wyhudzają 


przytrzymano oregdaj w Warszawie. Są nimi: 
Józat Góreck”, który podszył się pod nazwisko 
Piotra Biernata z Bochni i Józef Kiszka, poda- 
jący się za Józefa Nowaka. Jako resztę uczest- 
ników niebezpiecznej bandy opryszków, aresz- 


Takiej samej tojekości w wypełnieniu wszyst |od emigrantów polskich legitymacye wyborcze, |towano wczoraj w Krakowie brac’ Star'sława 


kich zobowiązań, zaciągniętych wobec Polstd 
przez mdpisamie traktatu pokojowego, żądamy 
fed Rosvi. Zastrzeżeria reakeyi rosyjskiej mas 
nie chchodzą i z niemi ani państwo. ani też na- 
rid polski mio potrzebuje się liczyć. © Na rarie 
zupełole nam jest obojętne, jakimi torami pół- 


celem zaciągnięcia ich jakoby de jakichś re- 
jestrów, względnie ostemplowania legitymacyi. 
W piątek i sobotę urzędować już będą w biu- 
rach wyborczych Komitety parytetyczne, do 
których emigranci mogą się zwracać co do zgo- 
dności ich zapisów, W każdym Komitecie pary- 


dzie dzisiejsza komtrrewohteya, Nam powinno |tetycznym urzęduje dwóch Polaków i dwóch 


zależeć na tem. by naszą Ojezyznę jak najprę- 


Niemców, należy więc zwracać się do Komite- 


dzej odbudować. Mamy całe nasze życie pań- | tu parvtatycznego w jszyku polskim. 


stwowe zorganizować. uruchomić handel i prz» 
mysł, podnieść wytwórezość rolrą kraju, zapo- 


„JEDNODNIÓWKA* GÓRNOŚLĄSKA KRAK. 
AKADEMII HANDLOWEJ. Staraniem dyr. 


biedz nędzy i głodowi, będącymi najlepszymi | Akademi: handiowej w Krakowie, ukazała się 


agitatorami bolszewickimi. Przeć niebezpieczeń 
stwem propagandy bołszewiekiej nia zabezpie- 


„Jednodniówka*, poświęcona Górnemu Śląsko- 
wi. Obejmuie ona sprawozdane z wiecu mlo- 


czą naa żadre traktaty i umowy, ty'ko porzą- | dzieży handlowej, który odbył się dria 19 lute- 
dek, dobrohvt i oświata. A de tego celu potrae- | go b. r. w Sokolo krakowskim. Zaznaczyć na- 


bny nam jest pokój. 

Niedzielą palmowa zamknie okres nadzwy- 
czaj ważnych wypadków, zapoczątkowanych 
wyjazdem Naczelnika Piłsudskiego do Paryża. 
Dwuletnią walka naród polski zdobył dla sie- 
bie pokój. ustai granicę a przez sojusz z Fran- 


leży, że był to jedyny wiec zawodowej szkoły 
w naszem mieście. W wydawnictwie tem po- 
dane są w dalszym cągu rezolucye, które za- 
padły na wiecu, wkońcu wszystkie przemówie- 
«ia profesorów, oraz uczeiów i uczenie. „Jedno- 
dniówka'* kończy się zestawieniem datków ple- 


cyą i Rumunią zyskał. bądź co bądź. niepośla- biscytowych poszczególnych kursów Akademii, 


dnie zraczemie w życiu politycznem Europy. 
Równo”ześnie zaś przez uchwalenie konstytu- 
cyl zyskujemy ustawowo 
pravy narodowej, która jedynie może utrwalić 
korzyści, jakie przynieść może ze solą traktat 
ryski. H. 


ubchód Nanoleoński w Polsce. 


W porozumieniu z generalnym delegatem 
komitetu francuskiego na Polskę p. St. du 
Moriez, zawiązał się w Warszawie końiedt| 
tymczasowy dia zorganizowania obchodu na-_ 
peleońskiego w Polsee z racyi przypadającej | 
w dniu 5 maja. rocznicy śŚmierei Napoleona. ' 


w łącznej kwocie 54.180 Mp, 270 rubli, oraz kil- 
kunastu koron. Czysty dochód z .„Jednodniów- 


określone warunki: ki* przezraczony jest na płebiscyt. Pewną ilość 


egzomniarzy wysłała dyrekcya na G. Śłąsk. 

KUPUJCIE ODZNAKI PLEBISCYTOWE. 
W tych dniach. rozstrzygających na całe wieki 
o losach G. Śląska, kupujcie odznaki plebi- 
scytowe. Pamietaje e. że ter. grosz idzie na ra- 
tunek naszej ojcowizny, aa polepszenie bytu 
cas wszystkich! Napis „Slask nasz” powinien 
w tych driach przełomu zabłysnąć aa każdej 
p'ersi polskiej. 

AUTORUSY NA USŁUGACH KOMITETU. 
Magistrat warszawski postanowił wypożyczyć 
Komitetowi górnośląskiemn, wszystkie zdatne 
do użytku antobusy tramwajów miejskich. 


Na odbytem onegdaj specyałnem zebraniu 5 


tege komitetu postanowiono, że obchód odbę- 
dzie się pod patronatem Naczelnika państwa, 
inarszałka Sejmu, kardynała Ksakowskiego. 
ambasadora Francji i szefa misji wojskowej 
francuskiej w Polce 

Bo Komitetu głównego weszli reprezentanci, 


KRONIKA. 


Krżków, 18 marca. 
IMIENINY NACZELNIKA PAŃSTWA. Pre- 
zydyum miasta zwróciło się do miejscowych 


i Franciszka Sadowskich, z zawodu kaflarzy, 
| Jana Krawczyka, oraz żonę Góreckiego. Docho- 
dzenia w toku. 

Zachodzi przypuszczenie, że bandyci z ujętej 
obecnie szajki dopuścili się lub współdziałali 
w morderstwie Zahnów. 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- 


logiczne stacyi  radiotelegraficznej w Krakowie. | dz 


Prawdopodobioństwo pogody na dzień 18 b. m.: 
Dość pogodnie, ciepło, wiatry zsehodnie, 


Z Polski i ze świata. 

KURSY SEMINARYJNE DLA ZDEMOBILI- 
| ZOWANYCH WOJSKOWYCH. Roczne państw. 
kursy seminaryjne dla zwolnionych wojskowych, 
którzy pragną poświęcić się zawodowi nauczy- 
cielskiemu, rozpoczną s'ę dnia 5 kwietnia b. r. 
w Poznaniu. Nauka na Kursie jost bezpłatna, 
a miezamożni mogą otrzymać zapomogą pań- 
stwową. Projektowane są kursy semin. matu- 
ralne dla kandydatów z wyższcm przygotowa- 
niem i kursy semin. dla pomoen czych sił gau- 
czycielskieh. Po ukończeniu kursu i złożeriu 
egzaminu otrzymają wszyscy kandydaci posady 
nauczyc elskie. Zgłoszenia na kurs wraz z ży- 
ciorysem, metryką, uwierzytelnienym odpisem 
ostatniego świadectwa  szkolrego i świade- 
etwem moralności, należy bezzwłocznie przesłać 
do Dyrekcyi państw kursów sominaryjnych 
w Poznaniu, św. Marcin 40. 

WYKRYCIE ORGANIZACYI KOMUNISTY- 
CZNEJ W WARSZAWIE. Pol cya warszawska 
wykryła orzanizacyę komunistyczną. Znalezio- 
no kiikanaście pudów wydawnictw polskich 
i żydowskich, błankietyv paszportowe, fałszywe 
dokumenty i t. d. Nadto policya warszawska 
wykryła zamach na życie Sawinkowa. Areszto- 
wano kilku wojskowych rosyjekich f kobiete- 
szpioga. Znaleziono broń í przygotowane pasz- 
porty do wyjazdu. 

TĘPIĆ TAJNE GORZELNIE. Narmiestnictwo 
we Lwowie zwraca uwagę, że wszystkie osoby, 
które przyczynią się do wykrycia potajmnego 
wyrobu wódki i wogóle do zwałczania tajnego 
gorzólnictwa, otrzymają z funduszów państwo- 


nością, a loże zajęte przez korpus dyplomaty- 
czny, przedstawiejeli rządu austryackiego i wy- 
bitne osobistości polskie. Publiczność darzyła 
dyrygenta polskiego burzl wymi okłaskami. 
Sukces tego pierwszego w wielkim stylu kon- 
certu polskiego w mieście, pod wzelędem muzy- 
cznym tak wybrednem, jak Wiedeń, był nię- 
zwykły. Wieczorem odbył sę po koncercie 
w pałacu br. Lanckorońskiego wielki raut dla 
uczczenia tego niezwykłego występu artysty- 
cznego. «ki 


| 


Zawladomienia 1 komunikaty. 


POSIĘDZENIE KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. 
[SZKÓŁ WYŻSZYCH odbędzie się dzisiaj (w pią- 
itek) w sali 43 Coli. Nov. o podz. 6 i pół wieczorem, 
Porządek obrad: 1) Odczytanie protokołu z ostat- 
niego posiedzenia; 2) L. Skoczylas i Dr M. Szysuka: 
„Szkoła wyznaniowa, czy symultanna?* 

Z TOW. NUMIZMAT. I MUZEUM ETNOGRAF. 

gali semins 


TOLICKIEJ 1 
ków, Że na dzień 20 b. m, t. j. niedziełę, po 
południu o godz. $ zwołuje doroczne walne zgro- 
madzenie członków przy uł. ów. Tomasza L 37, 
w Domu robotniczym, Zarząd prosi o konieczne 
przybycit wszystkich ezłonków na ważne ebrady. 

Z DZIAŁALNOŚCI „£EGŁUGI POLSKIEJ“ 
S. A. W KRAKOWIE. domo powazechnie, jak 
ważnym czynnikiem w rozwoju przemysłu i han- 
dłu jest uspławnienie wewnętrznej sieci wodnej i na- 
łeżyte zorganizowanie żeglugi rzecznej. Doniesłość 
tej roli i jej znaczenie dla rodzimego handlu 
zrozumiała doskonals - „żegluga Polska“, przed- 
siębiorstwo, założone w pierwszych dniach po roz- 
padnięcin się Austryl i zjednoczeniu ziem polskich, 
jako spółka s ogr. odp. — a dziś rozsrerzcne 
w wielkie Towarzystwo akcyjne. AC ej a 
szeregiem własnych statków parowych i objektów 
fabrycznych. f 

Kapitał, zebrany przy M emisyi, zinwestowany 
został przedewszystkiem przez zakupne dwu paro- 
wych holowników od niemieckiego | właściciela 
w Bydgoszczy. Przy pomocy tych holowników, 
oraz kilku dalszych, któryeh nabycie jest w toku, 
uruchomi „Żegluga Poleka* rueh towarowy — 
w pierwszym rzędzie spław węgla aż po Sańde- 
mierz, a nawet sporadycznie i do Warszawy, a na- 
stępnie zaprowadzi pasażerski ruch lokalny mię- 
y Krakowem a Czermichowem, oraz Nowym 
Korczynem. Towarzystwe rozpoczęło ponadto pra- 
ce przygotowawczą nad budową własnego portu 
z torem przemysłowym w górnym odcinku Wisły, 
a obecnie kończy budowę w'asnej szutrowni z to- 
rem przemysłowym w Bogurmiłowicach, To osta- 
tnie przedsiębiorstwo rokuje bardzo piękne ME 
dzieja, ze względu na doborową jakość szntru 
z Dunajca i ogromne zapotrzebowanie tege m8- 
teryału przy budowie drór. 

Ostatnie Walne Zgromadzenie. odbyte z koñ- 
cem lutego b. r. uchwaliło podwyższyć kapitał 
akc. o dalsze Mk. 50.000.000 w dwu ratach po 
Mk. 25.000.000. Pierwsza rata przeznaczona będzie 
dia publicznej subskrypeyi. druga pokryta bedzie 
prawdopodobnie sportami, wniesionymi do Towa- 
rzystwa. Posiadacze poprzednich akcyj mają pra- 
wo poboru nowych, w stosunku 3 nawe na 2 da- 
wne, po kursie Mk. 250. Dla nowonabywców cena 
ackvi TIH em. wynosi 50 
gubskrypcył 


Termin ogłoszony będzie w swoim 


czasie, 


NEKROLOGIA. 

8. p. ks. Jan M'nkiński. Dnia 5 lutego 
1821 r., zaopatrzony św. Sakramentami, zaarął 
w Panu ks. Jan Miekiński kapłan dyecezyi 
krakowskiej, w Scranton Pa Am. Pół. na ple- 
banii rzymska-kat. ks. Józefa Żychowicza, skąd 
odbył się pogrzeb przy udziale licznie ze- 
hranej miejscowej Polonii. 

Ś. p. ks. Józef Minkiński urodził się w Żyw- 
cu w r. 1869. Święcene otrzymał w r. 1893. 
Jako wikaryusz pracował w Choczni, Milówce, 
w parafii św. Floryana i WW. Świętych w Kra- 
kowie, 

Ś. p. Józef Mink'ński znany był w Krako- 
wie ze swej pracy na polu społeczno-ekomom'cz- 
nem wśród robotników chrześcijańskich. Stwo- 
rzył on sporo kooperatyw robotniczych, któ- 


to, nosząc 
metalowy 
plebiscytu. 


e znaczka! 


Najpoteżniejszą z tych kooperatyw jest do 1z 8 


„Swój wielki zakład krawiecki w Krakowie : fi 
ilig we Lwowie. Jest to bogata organizacyą 
skromnych pracowników igły. Na wzór tej or- 
ganzacyż utworzono podobne w N. Sączu 
i Tarrowie. Powstało nadto kilka sklepów 
współdzielczych, p'okarń ludowych i t. d. Nie 
zrozumiano jedmak głchokich myśli ? celów 
szlachetnego kapłana-pracownika. Nieuczeiwi 
ludzia, mający na celu własny interea, weszli 
do zarządu i doprowadził: niektóre przedsię- 
| biorstwa do upadkn. Jego wysiłki i praca k'l- 
kuletnia w przeważnej mierze zmamiała. co je- 
dnak nie ujmuje jero zaeług. Był to pierwszy 
panier na polu społneczne-ckonomicznoem wśród 
robotników chrześcijańskich w Małopolsce. 
Duch i ides, krzewioe przez niego przed laty. 
da Bóg, znajdą w wolnej Polsce godnych na- 
śladowców. Cześć Jego pamięci! 

FO. Floryan Janocha z klasztoru 
00. Kapucynów, zmarł w Krakowie, prze- 
żywszy lat 68. Była to jedna z najbardziej cha- 


rakterystycznych postaci tego zasłużonego 
w Polsce klasztoru. Przyjaciał O. Wacława 


Nowakowskiego, wybierany 9 razy z rzędu 
gwardyanem, a 2 razy prowincyalem i definito- 
rem, prowadził swych braci zakonnych ku 
wyżymom ideału; u niego znalazła młodzież 
zawsze pomoo i radę, u niego każda żywsza 
myśl carodowa znalazła oddźwęk u riego 
przez dziesiątki lat zbierali się jego rodacy w 
wsi rodzimej Haczowa. A 

Zarząd Zw ązku Haczowiaków, którego 8, P 
Zmarły był dwukroteym prezesem zjazdu Ha- 
czowiaków, zaprasza wszystkich członków 
Związku, zamieszkałych w Krakowie i okolicy, 
do wzięcia udziału w pogrzeb'e. Pogrzebowe 
obrzędy rozpoczną się 18 b. m. o godz. 9 rano 
w kościelą Kapucynów. z 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
".- 19 b. m: (Nowość) „Don Juan“, dramaż 


Niedziela 20 b wer Po 
iedzie! . M.: poł. „Kolombina* Krzy 
wosaawskiego, wieczorem p Jusa“ Bittnora. 


Repertuar Teatr Powszechnego, 
Piątek 18 b. m.: (A i 
Sobota 19 b mz Fobi 
Niedrieła 20 


Bi ME kaukaski", o. 
wieczorem „Wi bractwo,  ” oz annia, 
Repertuar „Bagatelf", 

18 b. . dni". 
Sobota 19 SeN dni. 
Niedzieła 20 b. m.: © godz. TI rano Poranek, 


po południu i wieczorem „Kiki“, 
RZADSZE 
Teatr Bagatela. 


„300 dn?" (L'enfant da miracle), krotochwiia 
w trzech aktach, Pawła Gavault'a i Roberta 
Charvey'a, 


Bywają rozmaitę sztuki. Bywają tryskające 
zdrowiem, z któremi albo „któremi” się żyje, : 
bywają niedokrewne, które się opukuje. by« 
wają i sekcyjne, które się często kraje. —. 
Sztuką od krajania jest „L'enfant du miracle”: 
Pawła Gavault'a i Roberta Charvey'a. 

Trupa tego oglądałem już raz na krakow 
skim prosektoryjnym stote. Widocznie przes 
opieszałość odpowiedzialnych czynników, z% 
miast do ziemi dostał się on do spirytusu i ota, 
pozszywany, ba, nawet, o ile się zdaje, przer- 
wany, przyszedł po raz drugi dopominać sią 
e lancety. Is... skoro tak być must... do ro- 
boty! 

Przedewszystkiem trup „Trzystu dni” jesć 
przerażająco nagi. Niema na nim ani jednego 
atrzęneczka ehsóby zetlałej, artystycznej przye: 
odziewy. Ponieważ „nie pił wina”, ale popro-, 
stu umarł, dalej, ponieważ nie jest Noem, ale 
krotochwilą, a ja nie jestem Chamem, ojcem 
Chamaanów, ale recenzentem „Głosu Narodu”, 
ujrzawszy nagość jego, wolno mi oznajmić to| 
braciom moim sa widowni. 

Anegdotka — biedna, jasnokoścista anegdo- 
tka — wdowa, która do trzystu dni musi mieś 
potomka, ażeby odziedziczyć majątek po mę 
żu, który napisał dwa testamenty: jeden, 
znajdujący się w rękach potaryusza i prze” 
kazujący, w braku potomka, eały majatek ro- 
dzinnemu miastu, drugi zaś ukryty w wazo- 
nie z kwiatami, przekazuiący, bez względu na 
brak potomka, cały majątek żonie — a żoną 
o istnieniu tego drugiego testamentu wią — 
a znaleźć nie może — a jest prawo. że o ile 
wdowa zezna, że i t. d„ to przez trzysta dni 
czeka się na to i t d. — więc to i t. d. być 
musi — za sprawą Jerzego Durieux — i wig- 
cej nie, zupełnie nie oprócz zawodowych, po- 
dejrzanej jakości dowcipów, oprócz potrząsa« 
nia trupem, ażeby zabawić bardzo młodociae: 
nych, no i niewybrednych medyków. "i 

To, jak się zdaje, nie wiele. za 

Powód śmierci nieboszczyka? -—— Twiąd 
starczy: zupełny zanik humoru i ludzi. Tłu- 


rym patronował. Powstało stąd kilka spółek, cze się tam wprawdzie po scenie jakiś Lesca- 


spożywczych, spółek drobnych kupców i t. d. 


|lopier, szablon małomiasteczkowego kulona; 


Nr. 03. 
zagląda przez dzinrkę od klucza budowniczy 
Groche.. trup, pociągany za nogi, niby to 
wierzga nogami.. 

Requiescat, reqniescat in pace! 

Wykonanie może być wykonaniem czegoś. 
Niczego wykonać niepodobna. Dlatego też 
artyści czepiali się, jak tonący brzytwy, 
błaznowania. 


Wyrazy mojego pa a 
K. H. ROSTWOROWSKI. | 


Er ORDS i 
Historyczne posiedzenie Seimu. | 


Warszawa P. A, T. W dalszym ciągu wczo- 
tajszego głosowania nad konstytucyą drzuco- 
mo poprawkę do art. 49, żądającą dodania do | 
zdania, że prezy dent Rod aote] zawiera 
umowy ż innemi państwami słów „za uprze- 
dnią. zgodą Sejmu“. W zwykłem głosowaniu | 
upadła poprawka do art. 64, dotycząca skła- 
du trybunału stanu, 

Odrzucono potem poprawką P. P. S. i „Wy- 
zwolenia* do art, 67 (aby Rady samorządowe 
wybierane były w pewszechnem głosowaniu). ' 
Także odrzucono inne poprawki do tego art. 

Przy art, 68 (Izby rolnicze handlowe i mng 
połączone w Radę gospodarczą) odrzucono po- ' 
prawkę P. P. S. o Izbie pracy, jak również 
poprawkę P. P. S. o różnych postanowieniach | 
w sprawie ochrony pracy, oraz w sprawie Izby 
pracy. Wreszcie przyjęto poprawkę „Wyzwo-, 
lenia o odmienną stylizacyę art. 68. 

W rozdziale: „Sadownictwo“ zgłoszona <= 
tylko poprawka P. P. S. do art. 83 (sądy 
przysięgłych), domagająca się poddania im | 
ż0 przestępstw prasowych. 

Przystąpione do rozdziału „Powszechne obo- 
wiązki i prawa obywatelskie“ W tym rozdzia- 
lo przy art. 96 odrzucono poprawkę posłów 
żydowskich, że narodowość i wyznanie nie mo- 
gą być przeszkodą w korzystaniu z praw. Na- 
tomiast przyjęto 195 głosami przeciwko 153 | 
povrawkę P. S. L., która ustala. że Rzeczpo- | 
spalita oprócz tytułów rodowych nie uznaje 
tak?e herbów. 

Przy rozdz. 98 (prawa obywatelskie peod 
wzelędem sadownictwa) przyjęto 196 przeciw | 
166 poprawkę „Wyzwolenia“ i Klubu mieszcz. 
(„Kary, połączone z udręczeniami fizycznenmi | 
sa niedozwolone i nikt takim karom podlegał . 
nie może“). 

Przv at. 99 (własność) odrzucono poprawkę 
P. P. S. z odmienną stylizacyą tego srt. (stop-, 
niowe uspołecznieniej. 

Przy art. 103 przyjęto poprawkę Nar. Chrz. 
Elbu, która dodaje. że zatrudnianie pracą za- 
robkową dzieci i młodzieży w wieku szkolnym 
jest załcazane. Przyjęto też poprawkę.P. P. S$. 
i P. S. L., aby praca zarobkowa dzieci niżej 
lat 15, praca nocna kobiet i robotników mło- 
docinnvch w gałęziach przemysłu szkodliwych į 
dla ich zdrowia była zakazana 

Odrzucono: poprawki de ant. 108 f 10%, zgło- 
szone przez P. P. & £ posłów żydowskich. | 

Przy art. 114 (stanowisko religii rzymsko- | 
katolickiej w państwie) głasowano nad popraw- 
ką P. 3. L, aby tekst komisyi: „religia rzym- 
sko-katelicka zajmuje w państwie naczelne 
stanowisko”, zmienić w tea sposób: ,, 
rzymsko-katolickie zajmuje w państwie naczel- 
ne stanowisko wśród równouprawnionych wy- 
znańć, Poprawia ta przeszła 185 A PaA 
176 głosom. Wynik ten przyjęty został przez 
łewicę oklaskami. Przyjęto także poprawkę 
P. 8. L., zmieniającą ostatnia zdanie tego arty- | 
kułu. Zdanie to brzmi: „Stosunek państwa do 
Kościoła będzie prawnie określony: na podsta- 
wie układów ze Stolicą apostolską“. Otóż 
uchwalono skreślić słowo: „prawnie“, a dodać 
na końcu słowa: „który podlega ratyfikacyi 
przez Scjm*. Poprawka ta przeszła 190 gło- 
samt przeciw 172. 

Przy art. 118 przyjęte poprawkę Z. L. N. 
która zawiera inną stylizacyę tego artykułu, 
mianowicie nie określa się w konstytucyi, ile 
lat. ebejmie nanka obowiązkowa w szkołach. 

Przy art. 120 (nauka religii) odrzucono po- 
prawkę P. P. S., że nauka religii jest obowiąz- 
kową tylko wtedy, jeżeli rodzice i opiekuno- 
wie na to się godzą. Także odrzucono poptaw- 
kę p. Woźniekiego o skreślenie ustępu, który 
stanowi, że kierownictwo i nadzór nauki re- 
ligii należy do właścwego związku religijne- 
go pod naczełnym nadzorem państwa. 

Przy art. 121 przyjęto 201 głosami przeciw 
452 głosom w głosowaniu imiennem wnicsek 
P. S. L. i P. P. 8. 6 skreślenie całegp arty- 
kulu. Artykuł ten dotyczy postanowień, że 
nauczyciele powinni być tego samego wyzna- 
nia, co dzieci szkolne. 

Wreszcie przystąpiena do art. 126, jako osta- 
tniogo, traktującego o rewizyi konstytucyi. 
Cbtniętą została poprawka posłów klubu 
P, P. $% i posłów żydowskich, natomiast zo- 
stała podtwymaną poprawka „Wyzwolonia”, 
która domaga ełę, aby ustęp trzeci opiewał: 
„Po roku od ustalenią granie państwa po raz 
pierwszy, a następnie eo lat 16, postanowie- 
nia niniejszej ustawy mogą być przez Sejm 
zmienione zwykłą większością w, przy 
obecności conajmniej połowy ustawowej liczby 
posłów. Poprawkę tę odrzucono. Pprawkę p. 
Czapińskiego w sprawie Senatu odrzucono ; 
197 głosami przeciwko 174, Utrzymał się jogo 
wniosek w sprawie skreślenia terminu 10 lat, 
poczem jednogłośnie przeszedł wniosek kom- 
promisowy © pierwszej „rewizył konstytucyi. 
Ma on być zamieszczony w art. 123 konsty- 
tucyi, jako art. 4. Wynik ten głosowania po- 
witała Izba oklaskami. 

Posiodzenie skończyło się o 11 wieczorem. 

Dokończenie głosowania nad konstytucyą od- 
będzie się na posiedzeniu czwartkowem, jake 
pierwszy punkt porządku dziennego. 

Warszawa, P. A. T. Posiedzenie 221 Sejmu 
z dmia 17 marca. Początek o 4.40 popoł. 

Marszaiek: Rozpoczynamy posiedzenie od do 


s 


kończenia trzeciego czytania ustawy Kkonstytu- 
cyjnej. Wszystkie artykuły są już przegiosowa 
ne, pozostają tylko jeszcze artykuły przejścio- 
we, mianowicie art. 127. Opiewa on: Art. 126 
niniejszej korstytucyi ma moc obowiązującą z 
dniem jej ogłoszenia, względnie o ile urzeczy- 
wistnienie jej poszczgólnych postanowień za» 
wisło od wydania odpowiednich ustaw z dniem 


lich wejścia w życie. Wszystkie istniejące obe- 


cnie przepisy i urządzenia prawne niezgodne z 
postanowieniami tej konstytucyi będą najpó- 

źniej po roku od uchwałenia konstytucyj przed 
|stawiote ciału ustawodawczemu do uzgoduie- 
Inia z nią w drodze prawodawczej, 

Wniosek ten został jednogłośnie przyjęty. 

Marszałek: Pozostało zatem jeszcze głosowa. 
nie en bloe nad całą konstytucyą, 

Zabierają głos p. Niedziałkowski PPS [ p- 
Wożnicki w imieniu Wyzwolenia, który oświsd. 
cza BiQ przeciw ustawie. 

P. Fichna w imieniu NPR oświadcza: Aczkol 
wiek ustawa konst. w wielu artvkułach nie za- 
dowoliła nas, to jednak ze względu na koni 
czność szybkiego uchwalenia koustytucyi, gło 
sować będziemy za całością ustawy (brawa), 
nie przesądzając w niczem naszego prawa do 
walki o podnoszenie demokratyzacyj ustroju 
państwowego Rzeczypospolitej, Dziś wraz z 
polskim ludem górmoś akim chcemy się przy- 
„szynić do wielkości i potęgi zjednoczonej Pol- 
ski. (Brawa). 

Marszałek: Przystępujemy do głosowania nad 
i calą ustawą konstytucyj pma Proszę tych panów, 
którzy są za nią, aby wstali z miejsc. Ogromna 
większość. Zatem ustawę w trzeciem czytaniu 
przyjęto, (Oklaski). 

Marszałek wygłasza przemówienie, którego 
posłowie wysłuchali stojąc. Po przemówieniu 


zwrotkę pieśni „Boże coś Polskę“. 
Marszałek: A teraz zarim przystąpimy do dal 


szego posiedzenia, udamy się wedlug zwyczaju 


przodków naszych z Wielkiego Sejmu, według 
przykładu, który dała konstytucya trzeciego 
maja 1791 roku do katedry, aby Panu Bogu zt» 
żyć podziękowanie za łaski, którym pozwolił 
na nas spłynąć. 

Pa 2a przerwa. posiedzenia do godziny |? 

Po przerwie o godzinie 7.20 podjęto na no- 
wo posiedzenie. Poza porządkiem dziennym po 
reforucie posła Blizińskiego przyjęto ustawę 
|w sprawie budowy kościoła pod wczwaniem 
Boya Beskiej, w wykonaniu votum Sej- 
mu czteccietniego. Na rok 1921 wnosi się do 
|budżetu suma 10 mliionów marek. Przy ko- 
ściele będzie ufundowane wietzyste stypen- 
dyum mszalne dia odprawiania mszy za po- 
myślność Rzpltej i za dusze tych, którzy zgi- 
ngli w walce o niepodległość, aibo zostali za- 
mordowani przez zaborców za swoją wierność 
dla Ojczyzny. Przy kościele będzie też grobo- 
wiec zasłużonych. Kościół ten stanie w War- 
szawie i będzie własnością archidyeeezyi war- 
szuwakiej, Jako kamień węgielny będzie uży- 
ta część kamienia węgiełnego, znajdującego się 
w Ogrodzie botanicznym w Warszawie, poło- 
żonego pod budowę kościoła, zgodnie z uchwa- 
łą Sejmu ezsteroletniego. Miejsce budaewy bę- 
dzie dopiero wybrane, 

Rówuleż pora. porządkiem dałecnym Pyje 
to ustawę o wzniesienin w Warszawie kosztem 
państwa Domu ludowego dia ludu pracujące- 
go, który będzie zawierał bibliotekę, czytelnie, 
pracownię naukową, sala na zebramia I odezy- 
ty i muzeum kultury È sztuki. Urządzenia te 
będą dostępne bezpłatnie wszystkim obywate- 
łom państwa. Na rok bieżący wstawiono do 
budżetu na ten cel 10 milianów marek. 

Marszałek: Rzad wniesłe projekt amnestyf dła 
upamiętnienia wielkiego dnia uchwalenia kon- 
stytucyi. Redzie on Sejmowi przedstawiony ju- 
tro, a obejmie darowamie kary za przestęp- 
stwa polityczne i niektóre pospolite t będzie 
aktem łaski Sejmn w dzień święta narodowego. 
Poprosiłem Panów na dalsze posiedzenie tyl- 
ko dla uchwalenia nstaw, związanych z uchwa- 
Ieniem konstytneyi, lecz także, aby zamani- 
festować, że świeto narodowe nie przeszka- 
dza pracy, jeżeli jest ona dla dobra kraja. Ze 
wzgłędu jednakże na zmeczenie posłów obra- 
dować bedziemy tylko nad takiemt sprawami, 
co do których poza refarentem nikt nie żądał 
głosu, 

Przyjęto, względnie odosłano do komisyi 
Szereg ustaw, m. În. 6 przyznaniu ponownego 
nadnwyczajnego dodatku drożyźnianego dla 
emerytów cywilnych i wojskowych b. armii 
austryackiej i rosyjskiej, Wezwano rząd, aby 
jak nairychlei wniósł projekt ustawy emery- 
talnej dla osóh wojskowych. oraz zaopatrzenia 
emerytów w denutaty żywnościowe. 

Nasterme posiedzenia dziś (w piatek) o 8 pop. 


Nowi przedstawiciele Polski zagranicą. 


Warszawa. (Telef. wł) Postem Rzeczypospo- 
litej polskiej w Pradze został m'anowany Z. La 
socki, a posłem w Londynie Wł Wróblew 
ski. Poseł J. Dąbski wyraził zgodę na sta- 


,nowisko posła w Berlinie. 


WAŻNE NARADY. 


Warszawa. (Telef. wł.) Min. Sapieha ol- 
tył dłuższą konferencyę x premierem W it o 
sem w sprawie traktatu ryskiego i w innych 
nader ważnych kwestyach aktualnych. 


Polska zgadza się na konfarencyę 
w Brukseli. 


Warszawa, (E. Expr.) Rada min'strów usta- 
liła odpowiedź ra notę Ligi narodów w sprawie 
Wilna. zgadzając się na konferencyę w Brukseli. 


NIEMCY NIE CHCĄ WYDAĆ LOKOMOTYW. 


„GLOS NARODU z dntą 19 Marca 1921 
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Górny Siąsk czekal | 


Przybycie „emigrantów“ polskich. 


Bytom. P. A. T. W środę przybyły tu pierw- 
sze pociągi z emigrantami górnośląskiemi z 
Wielkopolski i Pomorza. Oba pociągi były prze 
pełnione. Ludność polska wyległa tiumnia na 
dworząe, witając entuzyastycznie przybyłych 
okrzykami na cześć Polski, W czwartek i piątek 
oczekiwane są dalsze transporty. W czwartek 
przybędą pierwsze pociągi z Kongresówki i Ma 
topolski. Przybycie emigrantów ż Polski wywo- 
łało widoczne ptzygnębienie 1 konsternacyę 
wśród Niemców. 

Bytom. (East Express), Wczoraj przybyła tu 
grupa emigrantów górnośląskich pochodzenia 
polskiego z Francyi, a mianowicie z Alzacyi I 
Lotaryngii i północnych departamentów. 


dak Niemcy oszukują kontrstę plebise. 


Bytom, (East Express). Z pośród przybywają 
cych z Opola emgrantów Niemców wielu zdo- 
łało ujść kontroli w sposób następujący: Poriąg 
odpowiedni zatrzymuje sią w pob'iżu specyałne- 
go przejścia, przeznaczonego wyłącznie dla ko- 
łejarzy. Podczas dokonywania kontroli przy- 
byli Niemcy otaczają zwartym tluraem przel- 
stawieieli komisyi międzysojuszniczej, a jednn- 
cześnie część emigrantów przemyka sie Chył- 
kiem przez przejście zarezerwowaną dla koleja- 
rzy, których personal w Opoiu składa się pra- 
wio wyłącznie z Niemców, Prócz tego pewna 


marszałka posłowie stojąc, odśpiewali pi P "10708 emigrantów nie wysiada wcale z wago- 


nów, które następnie odstawiane są jako pusta 
ma linie zapasowe. Pozostali w wagonach emi- 
granci, wyczakawszy odpowiedniej chwili, wy- 
chodzą z wagonów i przedostają się de miasta 
bez kontroli, 

Bytom. P. A. T. Niemcy chwycili się nowego 
sposobu fałszowania plebiscytu, Mianowicie 
wśród bidności poiskiej, o której się spodziewa 
ją, Że będzie głosowała za Polską, rozdają kar- 
ty wyborcze „za Polską“, oraz koperty nicod- 
powiadające przepisom regulaminu plebiscyte- 
wego. W razie oddania takich kartek, głosy 
polskie uznane zostałyby za nieważne. Celem za 
pobieżenia tym nadużyciom, przypomina się, 
że kartę otrzymuje wyborca w dniu plebiscytu 
przy urnie od komitetu piebiscytowego, Fałszy- 


we karty wyborcze rozdają Niemcy równiaż i 


wśród emigrantów przybywających z Polski, 
których wobec tego ostrzega się przed naduży- 
ciami ze strony Niemców i przypomina się im, 
że w dniu plebiscytu przy urto wyborcy otrzy- 
mają dwie kartki, jedną za Polską, drugą za 
Niemeami oraz kopertę z pieczęcią urzędową. 
Następnie wyborca uda.się do spocyalnej coli, 
gdzie włoży do koperty kartkę przez się wybra 


ną, drugą zaś zniszczy przez spalenie jej nad posłów francuskich w tow. komisarza plebise. 


płonącą świecą, poczem wróci do stolu wybor- 


Podpisanie traktatu handlowego angis- 
rosyjskiego, 

Wałcz. P. A. T. Z Londynu doncszą, Žo na. 

wczorajszej konforencyi Krasina s sagielskim 

ministrem Horne zostat podpisany traktat ham- 


towej 
dłowy rosyjsko-angielski, Moskwa wyrzska się zapłaty, podając następujące fakty du wiadomo- 
wszelkiej propagandy poza Rosyą, Anglia zaś ści: 1) rząd niemiecki 


przestrzegać będrie wszelkiej neutralności w. 


Krensztad się trzyma. 


Kopenliaga. P. A. T. B .Wolffa donosi: „Ber- pozycye co do ustalenia terminu i sposobu pla- 
donoszą z Helsirgforsu, że |cenia brakującej kwoty. Rząd niemiecki został 


lingske Tidende* 
Trocki zaofiarował powstańcom kronsztadzkim 
nowe propozycye. znaczne korzystniejsze. Nar 
stępnie doroszą, że liczba żołnierzy w Kron- 
sztadzie wynosi ob.enie 50 tysięcy i wzrasta; 
ciągłe. Powstańcy są powni sebie, a agenci 
bolszewicey nia odnoszą żadnych sukcesów. 
Ostrzeliwanie Krorsztadu nie uczyniło żadnych 
szkód, nie wybuchł żaden pożar. W Kronszta- 
dzie stawały ‘do walk: nawet kobiety. 

Nanen. P. A. T. Radio. Z Rygi donoszą 
o ciężkich walkach o Kronsztad. Wedle wia- 
domości z Helsingforsu, ruch powstańczy ogar- 
tat całą Flotę czarnomorską i kaspijską. Flota 
ta znajduje Się już całkowicie w rękach po- 
wstańców. 

Lyon. (E. Expr. Radio). Oddział wojsk chiń- 
skich, który został wysłany przez rząd sowie- 
tów przeciwko  antybolszewickm wojskom 
w Kronsztadzie, rozbito doszczętnie tak, że. 
Chińczycy, pozostawiając na pola bitwy wiele 
trupów, cofali się w popóochu. Bombardowanie | 
Piotrogrodu trwa nadal, Również antybolszewi- 
cki ruch na Ukrainie rozwija się szybko. 


POWSTAŃCY ZDOBYLI ORANIENBAUM. 
Helsingfors. (E. Expr. Rado). Oddziały lot- 


nicze w Oranienbaumie postanowiły przyłączyć | 


się do rewołucyi. Sawiety przysłalv do Orarien- 
bauma oddział, który rozbroł lotników: 45 ciu 


jG Śląsk niepodległości, została przyjęta przez 


cra w sprawie G. Ślysta T niewątpliwie stanie 
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czego i po zapisaniu się fa liście wyborczej, 
odda kopertę z kartką przewodniczącemu K3 
mitetu Parytetycznego, który w obecności wy- 
borcy wrzuci kopertę do uray. 


Qbostrzenia plebiscytowe. 


Bytom. (E. Expr.). Do Kępna wyjechała de- 
legacya komisyi międzysojuszniczej, mająca 
prawo kontrolowania paszportów na wjazd na 
G. Śląsk emigrantów, jak również prawo udzie- 
lania przepustek bsobom, które udowodnią, że 
są zapisane na listy głosujących. Osoby te po 
przybyciu na Q. Śląsk będą jeszcze raz musia- 
ły udowodnić, iż£ nazwiska ich znajdują się 
na listach głosujących, poczem dopicro otrzy- 
mają kartę uprawniającą do głosowania. Oso- 
by nie mogące udowodnić swoich praw do 
uczestniczenia w plebiseycie, będą musiały 
opuścić niezwłocznie GQ. Śląsk. 

Bytom. (E. Expr.). Dziś będą ogłoszone 
przepisy, wydane przez komisyę międzysojnsz- 
niczą w sprawie używania telefonów i telegra- 
tów w dniach 19 i 20 marca. W ciąru tych 
dwóch dni wszelkie rozmowy prywatne telefo- 
niezne bez żadnego wyjątku nie będą dopu- 
szezame. W tymże czasie nie będą wydawane 
żadne przepustki na przekraczanie granicy. 


Niemcy przewidują przegraną. 
Bytom. (Fast Express). Z Berlina donoszą, 
iż delegacya grupy dążącej do uzyskania przez 
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min. Simonsa, który w tej sprawie nie powie- if 52 
dział delegacyi nie określonego. Prawie wszyst 
kie partye parlamentu niem. są przeciwne nle- 
tylko niepodległości G. Śląska, lecz nawet 
autenomii, 
Bytom. (East Express). Władze niemieckłe w 
Opolu zawiadomiły wyższych urzędników kvie 
jowych, iż w przewidywaniu utraty znacznej 
części Śląska rząd niemiecki postanawia wypła- 
cić urzędnikom tym odszkodowania, wynoszące | 


od 50 do 150 tysięcy marek w razie gdyby nie 
mogli oni wywieść ze Śląska swych ruchomości, 


Rohatnicy 6, Sląska za Polską! 


Bytom. (Œ. Expr.). Dzienniki zamieszczają | "EPOCE TZ ZE 
oświadczenie komi::tu Związku górników 
i robotników na w* "kich wiecach. Oświadcze- 
nie to głosi, iż wszyscy: et robotnicy będą gło- 
sowałł za Polska, do czego skłaniają ict wzgię- 
dy polityczne, spoleczne I ckonomiczne. 


DEPUTOWANI FRANCUSCY W OPOLU. 
Bytom. (E. Expr.). Do Opola przybyło trzech 
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Fabryce porcelany w Glnor wsk. 


""ENADESŁANE ADESŁAN E. 
Ca 
inżynier Bolesław Skąpski 


r Kraków, Krsszerowska t0/. Tel. 2550 
spoweżniony przez Główny U Ziem- 
sid przeprowndza pareciacye majątków, 


KURS HANDLOWY Prof. NYCZA 


rząd, upoważ. z prawem wydawania świadectw od 
16 marca, 4-mies., 15 godz. tygoda., 5 przedmiotów, 


Wpisy: uiie Gołębia 5, biuro Murioumni. 


polskiego Rakowskiego. 


£ię majpoważniejszym krokiem gwarantujążym | 
pokój Europy. 

Paryż, P. 4. T. (Hawes). Komisya repara- 
cyjna ocenia dotychczasowe zapłaty niemie- 
ckio na 8 miliardów i zwróciła się do rządu 
niemieukiegs zx wezwaneim na 


brakującą kwotę do 20 miliardów w złocie; 
2) musi do 23 marca zapłacić 1 millard marek 
ajj a conto brakującej sumy 12 millar- 
d 

Komisya jost gotową zbadać wszelkie pro- 


Wata, Gaza opatrunkawa, Hagary, Wężs, 
Gruszki gumowe, wez Farmemotry 


=a STANISŁAW BARAN m 


o. odp. 
oprócz tego upoważniony przedłożyć Fa 
reparatyjnej propozycyę co do * gia Kraków, uł. : Sławkowska Ł 6. 


życrki zagranicznej, której jednak dochody BEE ZEN EEER "DĄ 


mzją być przekazane komisyi reparacyjnej. 
Poleca się uwadzel — UWACZAĆ 
wybór 


Berlin. P. A. T. B. Wolffa donosi z Lon- 


dynu: Uchwælony przez Izbę bill reparacyjuy 
wchodzi w życie z dniem 31 marca. 


USTĄPIENIE GŁOŚNEGO KERRA. 
Warszawa. (E. Expres). 


sympatył niemieckich. 
BDP j ý a OREW JEETZREAWNĄCY iiini 
KURSA. 

Zurych, P. A. T. Zamknięcie giełdy z da. 17 
b. m.: Berlin 912 i pół, Hołandya 199.50, Nowy 
Jork 577.50, Londyn 2258. Paryż 3990, Medyo- 
|lan 2167, Bruksela 4175. Kopenhaga 99, Sztok- 
holm 131, Chrystyania 92, Madryt 8050, ’ Buenos 
Aires 210, Praga 760, Budapeszt 1.42 i pół, Za- 
grzeb 390, Bukareszt 780. Warszawa 0.65, Wie 
deń 1.36 i pół, austr. kor. stempi. 0.90. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka: tranzakcye 855, 857, sprzedaż 
857, kupno 832, czeki na N. Jork tranzakcye 
1855, sprzedaż &857. kupno 832, ra Faryż 68.15, 


©ągnioneśo drutu: 
ra;trw..152 lemgł 
193 105c10w © 


z nich rozstrzelano. Do dnia 10 marca straty sprzedaż. 61.75 kupno, gotówką: mark‘ niemie- 


powstańców wynosiły 14 zabitych, 46 rannych. |CKie tranzakcye 13.75, 13.70, sprzedaż 14. kap- 
Pancernik „Petropawłosk* i baterye Krorazta. |na 13.70, czeki na Pragę tranzakcye 11,40, ru- 


du bombardowały  Siestrowieck, który płonie. 


Szcze ua dwa tysodnie. Powstańcy zdobyli 
Oranienbaum, b'orąc 14 dział Bolszewicy stra- 
cili 400 zabitych, 1300 rarnych. 


Wsnólny front kealicyj, 


Warszawa, (Telef. wł.) Kor>spondert nasze- 


|ge dzieznika di wiaduje się z miarodajnyh tro- 


Berlin. (E. Expr.) Niemcy nie chcą oddać, peł ż» między Anglią a Franeya aastąciło uzgo 


przyznanych Połsce 481 lokomotyw. Komitet! 


, dyplomatycznych, 


„dmienie taktyki co du postępowania w stosunku 


| rzeczoznawców w Berlinie oczekuje interwencyi do Niemiec. Będzie to mialo skutek dcdatni nie 
[ty ko dia Francyj į Anglii, ale i dla nas, zwłasz- 


Zapasy «żyvrności w Kronsztadzie wystarczą je- 


ble duńskie tysiączki: tranzakcye 18, 79. 


GIELDA KRAKOWSKA. W dalszym ciągu 
apatya i zupełny zastój w tranzakeyach. Tyl- 
ko niektóre akcye były w obrocie, których 
po. w przeważnej części wypadków  nadal' 
nis 


Zakłady Elektryczne Wazttnghouse, Warszawa, 
Marszałkowska 8. 


I ra F ae ag "> = SWZ 
© WEŁNY za suknie, kostynny i ubrani POLECAJĄ = 
męskie. Zefiry, Morkizety ia- 
łe i kolorowe, Pończochy i rękawiczki G. MALSK i E RZY w KI 
w wielkim wyborze Kraków - Podgórza — Lwowska 1. 


r. 4 z SOLOS NARODU” x Ania TF marca IVZT YOR __ Ne. 63 


KARQL TAVASTSTJERNA, R w pół godziny później siedzieliśmy Przy. „Rowy uśmiech. Raz jeszcze poklepał mnie |protdktorowi, owemu wysokiemu urzędni- | Po twarzach kolegów, zebranych w sal 
p r 41: rz FP | wykwintnej kolacyl, w żalowej sali najwspa- iżyczliwie po ramieniu i zaprosił mnie na jkowi, uśmiechnął się i z lekką ironią win- oficerskiej, poznałem, że przeżyli to samo, 
Ta emnica zatoki Fińskie! „nialszej restauracyi Kronsziżdu. : [kawę oraz partyjkę, Nie miałem więc czasu szował mi szczęścia w kartach: — Przyda co ja. Z aluzyj przygodnych wynikało, że 
J t js. Wesoly to był wieczór z ličmēmi, źarto- ha zastanawianie się. się to kasie porucznikowskiej — powie- wszyscy tego wieczora grali szczęśliwie, 


|bliwemi aluzyami do okazyi naszego zębra- l, Owej nocy miałem szalone szczęście, Nie „dział — nieprawdaż? — Obyś pan tylko nie otrzymawszy zaproszenie od wysoko położo- 
= z wielu butelkami szampana, paszte- jestem złym graczem, nigdy jednak przeci- przegrał życia swego dzisiejszego wie- nych urzędników i of'cerów. Kapitan był 
Itami z gęsich wątróbek i nadzwyczajnej wnicy moi nię popełniali takich lapsusów, | czora! — dorzucił z naciskiem, pogroziwszy jedynym, po którym nie podobnego nie zau- 

Nie zwracałem na to zbytniej uwagi, za- uprzedzającej grzeczności ze strony moich ngdy nie dawali mi tak łatwej wygranej. mi palcem. — Proszę pamiętać, że „Ru. ważyłem. Lecz on jest nadzwyczaj małomó- 
jęty swą służbą; gdy się jednak oględziny wysokich władz, Nie byłem już tak naiw- Gdym już zcammął kilkaset rubli, urzędnik, sałka" niebardzo się nadaje do podróży na wany, zamknięty w sobie. a. 
skońezyły i rzeczoznawcy zebrali się na po- nym, abym przypuszczał, że to wypływ czy- który najwięcej przegrał, zaproponował npo-, otwartem morzu. Żeśmy sie. pomimo ostrzeżeń puścili z Re“ 
kładzie, przystąpił do mn'e jeden z urzędni- stej życzliwości. domyślałem się poza tem dwójne liczenie punktów. Temu nie mozłem| Rozśmiał się, podał mi uprzejmie rękę wla w czasie burzy jesiennej, mamy do zas 
ków i zapytał z uśmiechem, czy jestem już czegoś osohl'wszego — niebawem zrozumia- się sprzeciwić wobec tego, że i rzeczo- |i upewnił, że i w przyszłości będzie miał na wdz'ęczenia jedynie najwyższemu rozka» 


12 (Ze szwedzkiego przełoż, J. K.) 


po kolaeyi, Zaprzeczyłem, więc zaprosił łem wszystko. lznawcy, co smczególnieisza, również wy-;mnie oko, ponieważ poznał we mnie przy- zowi. Takiego rozkazu nie można nie snel- 
mnie na wspólną z resztą panów kolacyę | Gdy nastrój doszedł kulminacyjnego grani, nie oponowali. Gra zaczęła się na jemnego, miłego towarzysza. I raz jeszcze „nić, jeżeli się nie chce utracić. stopnia., Sko- 
do restauracyi, ponieważ oglądanie „Ru- punktu, wziął mnie jeden z urzędników na nowo z podwójną stawką. rozśmiał się znacząco. rośmy tylko wypłynęli na morze i zobaczyli, 


sałki* już się skończyło, uznano ją za zdolną bok i w słowach nieco poematwanych iął | Świtało już. gdy kontradmirał, któremu| Wyszedłem na świat Boży o słonecznym, |do jakiego stopnia wzburzona jest zatoka 
do odbywania podróży na pełnem morzu mnie upewniać, że „Rusałka“ została mo- szczeście sprzyjało podobnie, jak mnie, pięknym poranku i z głową mętną udałem | Fińska, zwróciliśmy uwagę kapitanowi, żą- 
i komitet kontrolny już ją przyjął. | źliwie naieruntowniej naprawiona, radził ie- oświadczył, że na dziś dość już wygrał. się na nokład „Rusałki“, pełnić powierzoną , dając. aby zawrócił Lecz kamitan popatrzał 
Podziękowałem, wymawiaiąc się shiżbą. dnak, abyśmy się mieli na ostrożności I przy innych stołtch zaprzestano grv, wy- mi służbę. Lecz suta kolacya į noc spędzona ina nas z pogardą i płynął dalej całą rodzinę, 
On jednak wśród śmiechu poklepał mnie po i w czasie dużej fali niezhyt dow'erzali jej pito szammana i uragulowano rachunki. Zdu- ;przy kartach dały mi dużo do myślenia bez- laż nareszcie i on sam uznał za wskazane 
ramieniu i odpowiedział. że to się da zrobić wytrzymałości. w czem spuszcza się w zu- miony naliczyłem banknotów na ośmset pośrednio potem i później... | zawrócić. Ale nie udało mu się, jak już 
tem bardziej. że przecież wszystko zależy od pełności na mnie, gdyż każdy z oficerów na rubli — później snostrzógłem. że wtrkałem | Czuję, że siły mnie opuszczają. Wysiłek | wspominałem. A jednak mieliśmy nadzieję, 
jednego słówka moich przełożonych, z któ- pokładzie może przecież wpływać na posta- wygraną w rozmaite Kieszenie i było ich napisania tego, skupienia myśli był nazbyt |że przenłyniemy szcześliwie zatokę. 
rrch wiam zmaiduie się pomiędzy rzeczo- nowien'a kapitana o ileby tenże chciał nod- „przeszło tys'ąc dwieście rubli. które stano- wielki... Trzeba obliczyć... Wypocząłem tro- piero, gdy niebezpieczeństwo stało się bar- 
znawcalni. lezas burzy narażać okret, oficerów i załogę. |wiłv bardzo na czasie przysporzenie moich | chę, zblśżywszy usta do wentyla. Lepsze po- EË grożne, zaryzykowaliśmy jazdę w od- 
Właściwie nie mogłem nie mieć przeciw | Zeodđzitem się w zunełnaśsi na zdanie ła- dochodów. |wietrzo i resztka wina orzeźwiły mnie zna- |wrotnym kierunku. Ale wtedy bvło już ro 
kolacyi. w towarzystwie wpływowych ledzi, skaweco na mnie wysokiego urzędnika, | Wogóle zdawało się. że owego wieczora | cznie. Cznie się w możności dokończenia za- niewczasie. „Rusałka“ zatonęła prawie 
a moich przełożonych, więc w milczeniu którr znany był jako osoba wpływowa; po- oficerowie marynarki mieli szczęście w erze, pisków. Żałuję bardzo, że wyznania © owej w sześć godzin później, grzebiąc nas wszyst- 
skłoniłem się urzędnikowi, który przedłożył chlebiało mi i podnosiło mnie we własnych natomiast wszyscy urzedniev warsztatów „nocy. spędzonej przy karcianym stol'ku. nie 'kich na dnie morza. 
moją sprawę kontradmirałowi. Ten przy- oczach iego zaufanie i przyrzekłam. o ile hvli przeerani. Lecz nienowodzenie to przy- uezyniłam wcześniej. Widze. że pismo moje 


wołał mnie do siebie i dał zezwolenie na możności, zastosować się do jero uwag. Za- jeli z najwieksza ohoietnością i pożegnali staie się coraz mniej czvytelne, mam jednak : (Ciąz dalszy zastąpi). 
przyjęcie zaproszenia. W kilka minut pó- |nytałem. czy sam nie ostrzegł kanitana: |gośri jak najserdeczniej. nadzieje. że da sie odevfrować, o ile zapiski į 


śniej byliśmy wszyscy w drodze do miasta, |w odpowiedzi otrzymałem tylko zagad- 


Gdym się skłon'ł swojemu specyalnemu 


moie ujrzą światło dzienne. l 


PESTĘCEKEST 


BIURO SPEDYCYJNE 


Kraków, ulica Andrzeja Potockiego 9. 
Telefon Nr. 19 I 3218. 


uskutecznia === 
SPEDYCYE krajowe I zagraniczne. +03 
TRANSPORTY TOWARÓW wagonami zbiorowymi. 

FORMALNOŚCI cłowe, przywozowe | wywozowe. 
PRZEWÓZ MEBLI wozami mabiowymi patent. 


do kościołów I mieszkań 


Obr adzy Figury, feretrony. Papiery 


listowe i kancelaryjne. Torebki | 
lsorifele szórecwo. Oprawy obrazów w ramy poleca 259 | 


POWSZEGHNE BIURO REKLAMY 


„PRASH 


Kraków, ut. Karmelicka l. 16. 


Telefon 2086. 
Rejwiększy lastyfat dia reklamy prasowej w Małopolsce! 


Przyjmuje zlecenia inseracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych wsknzówek i projektuje skomhbi- 
mowane art:styczne układy inserstowe, Pro- 
jekt: klis- artystycznych przez własnego ry- 
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie, 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago- 
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien= 
nikarsuich ete. Reki- ma artystyczna i świe- 


Stanisław Rąb, Kraków, Sławkowska 4 


Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń 


„PRZEZORNOŚĆ* 


w zastosowaniu się do przepisów $ 36 ustawy, 
ma zaszczyt prosić pp. akc onarjnszów i ubeze 
pieczonych Towarzystwa na 


NADZWYCZAJNE 


Ogólne Zebranie 


mające wę Odcy 
dnia 1l-go kwietnia 1921 roku, 
e godzinie 3-ej po południu, w bierze Dyrekcji 
w Wersz>wia, plac Mał: chowskiego Nr. 4 
(dawniej Mazowiecka Nr. 22) 
Pod rozpoznanie I uchwałę tego zebrania 
poddane będą następujące przedmioty: 
1) Powiększeaie kapitału zakładowego 
w związku a otwarciem nowych działów 
ubezpiecześ. l i 

2) Wpłata na fundusz organizacyjwy. 

3) Wnioski Członków Towarzystwa. 456 


tina (kinowa i uliczna) Najtsńszą kalkutacja 
„gen oraz szybkie i ścisło wykonamie zamó- 
wień. Biuro pozostaje podfachowem kierow= 


| nictwem grona współpracowników (redakc, 
4 adm.) największych dzienników krakowskich, 
L > 


3075 


Własne zastępstwa we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą, 
REY” WŁASNE SKŁADY TOWAROWE. 


Najszykownie k 
Nadszedł koslyamy, płatzcze, sanie 
. spodnice itd. krojem fran- 


świeży transport towarów: I] | ses? niens 


wykonywa w 2-<h dniach, 


| ~=. JE Józef Gałązka 
NIGI KARLANDA. ::: ETAMINA PEŁNA, p] | ws. ma marsa La. 


00000000000000000 mie a 
Ważne dla Prewiletnogo Dtowiestwa | a. ekczycz s (f perene miyu 


kantiarestyjsych 
Rurtewnia różańcow na nici i łańcuszku, od najlepsz. do najskrom. ofaz aa a 180 


Do praw mocnożoi tego zebrania potrzebne jest, 

aby 'becni na n em Członkowie i pda giga ZE. 

areny nc a = bl m KRA Te- 
a 

pre entowali AD eet 2% ręki skcji sieumorzo- 

By 


„DO broni ! x 


pieśń na chór mieszany kompozycji Ks. A. NODZYŃSKIEGO, 


AGA: Osobne zaproszenia utezpieczoaym roz 
vv syłaae gie Będą. 7 


. zamieści Numer świąteczny miesięcznika 
Za kartę wejścia dis ubezpieczonych służy polisa. r 


MUZYKA i ŚPIEW Nr. 17. 


Przedpłata roczna Mp. 120— 


szkaplerzy, medalików, krzyżyków, obrazków, r e ke: - Maszyny młynarskie, Ad i = 
-SZĄ i ip I Turbi Mot Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
(a ar Obuwie męskie, damskie i robotnicze |] | rersiny, Motory mea jm ! 


ilosi 
dali zastępujacych szkaplerz, krzyży misyjnych, „Pilot: LWÓW, Batorego LĄ 
e ETOWEJ 


kropielnic, ks ążek do nabożeństwa własnego 
nakładu i obce wyd wniciwa. Poleca firma: 


Alfred Machnicki, Kraków, O wsparcie | === | 


g 8 ge , 
ul. L. Mikołajska 5. Telefon 3370. 42 M. Król | 0. Rodakowski wicie z> warka jenis podczas SU S JX. Sulikowskił 
Dia Kupców. pracowni, Stowarzyszeń, Kółek rolniczych odpow. rabat. K ak ów J i H s k 9 Aha się obzenię skut kła d k oid er Kraków, ul. Grodzka 59. 
EO©OGOOCOGOSEOSEOGOGOOOOJD j u IAPASEZONĘ ZA ateen O: = Datki ) rusaług zazamówii A 
YEFTTT"MNS Ze 


WÓDKI KASPROWICZA PZESŁES 


a aj > BUCHHOLZ i RÓŻYNSKI Ù 
POLSKIE BIURO MIEOZYNARODOWEGO HAMM po e e FABRYKA WÓDEK S 


ul Strzaleoka 3. W POZNANIU u. strzeota 31. 


poleca swoje wyroby przedniej Jakości 
na-dostawy wagonowe - w beczkach i butelkach. 
Wysyfka towar nastepuje za mocy pozwolenia kdy Starhewaj we Lwowie. 


HURTOWNY SKŁAD a 


Ważne P. T. Rolnicy! 


Z powoda trudzości przewozowych oraz braku 
WAZORÓW 


najwyższy czes zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiesanne i Je:lenne z braku in- 
nych nawozów by takowa na czasie etrzymać, 
KAINIT, SOLE POTASOWE 


wysoko procentowe, 


z= GIPS NAWOZOWY === 
Rardze skuteczny mawóz, madający 


j | Poznański. Kto tam ogłasza, nigdy się 


nie zawiedzie 
- a 


wszystkie uprawy i do każde „emi 
Beslarcza tylko caławagonowe posyłki katdepa galanka 


MATERYAŁY BUDOWLANE: $ Eu ZEAJĘY O" — i | "RE 
wa. ne, cement, gips murarski i sztukaterski, i EDA A EO LADDA CEO L Oo CE O TOOL O a an OED] 


AZN dla P, T. Kunców i Kółek rolniczych! 


towary 8020- <hustki, piedy, klelizna,poń- 


Materye zimowe, karchany, fianele, cajgi, płótna "Zg 


kolorowe i białe, obuwie, skórę na podeszwy  "%z 
poleca po canach konkurencyjnych 2641 
wykonania po cenach o przystępnych. 


Dom hurtowny „WRZOS” krowodrsta:. 
DEDEOGOOOCEOGORAGIGACZODEZOOCZOISIAGNOLZE AE S O 


Natładem Polskiej Spółki prasowej. Stow. zarci s ogr, odpow. w Krakowie, Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarząadam Romana Ferka 


: „<zochy, skarpetki. kożuch «, 
nazzewwczzzzam NOWO ZIMOWE: spodnice, spodnie, ubrania. 


dachówka asbestowe „ASBIT* I Ł p. 
wszystko tylko w ładunkach ra:owagonowych. 
Kosiczyną czerwaną, tymatę iini nasjeną Częściowa. 
z szybką dostawą polece prełskołówańś firma: 


JAN BODUCH | 


awna spredat eraz sklad nasiem i rawotów shenyh MIE 
ywiec, Rynek 22, obok kość. far. 


I i W KRAKOW 

8 Towarzystwo Zjednoczonych Krawców y Anon? 
Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 

Klundurów dla Armii, Poilcyi państwowej, Kolei, poczty, służby bankowej i pry- 

8 watnej, ubrań robotniczych dła zakładów górniczych itd. 70 

© 


jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
teryałów powierzonych jakoleż i z własnych, ed najskromniejszych do najwy wintniejszych. 


Towarzystwo zairudnią najiepsze siły robocze czem daje Foko'me pierwszorzędnego solidaego I panktuainego 


|DEDYBEWODEDRYEHI 


